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W ychodzi w dn powszodnie 
o godzinie 8 po południu z datą dmfc 

lastępnego.

Preniimprats z przuyłki) pocztową wynosi 
w kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h.
w N ism o ze u h ........................ 3 „ »
w innych Państwach . . 4 ,, — ,, 
Za. zmianę adresu dopłać., się 40 „

O p ła tę  n a le ż y  u iec ić  ró w n o cześn ie  z Ż4da- 
n iem  jcm iany a d resu  _

Pronnmerala we Lwowi- miesięcznm 2 k 
Kumor kosztuje we Lwowie . . 8 h
na ps o w in c y i ................................ 12 h

Kumora z poprzeiinich dni po 20 b.
W a z e lk .e  D O N IE S IE N IA  P P Y W / .T N F

0 j iir iczv ’ ’ t ,  ś lu b a c h , w e se la c h , n ab ożeń  
itw a o L  ża ło b n y c h , p og rzeb ach  o p is y  uczs
1 *& baw  p ry v  a tn y o h , r e k la m y  ń la  b a ló w , 
o d e . . t ó w  i k o n ce rtó w , s p isy  sk ła d e k , do- 
n ie s ie n ia  o zą u b a eh  zn a le z io n y c h  przed* 
m io ta c h  i  t . d. po i  a . od w ie rsza .

OGŁOSZENIA I PBZEDPŁATĘ MICJ8C0IA 
przyjmuje wyłącznic - 

Ajeneya dzienników Soiołowskisji, we Lwowie
P a s a ż  H a n s m a n i  1 . 9

Ceny ogłoszeń:

polityczny, społeczny i literacku

Zwyczajne og łoszenia na czwartej 
stronicy:

wiersz petitowy albo jego miej sce 20 h.
W  drobnych og łoszeniach: 

tłustym petioem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem „ „ 6 h.
koresp. prywatne „ „ 8 h.

Naoesrane na tize c ie j stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albc Je­

go miejsce .............................60 i.
Reklamy po kromce wiersz petit. 1 k.

Ogłoazania na czu j nuinaru 
na nierwszei stronicy wiersz peti­
tow y . . . .  O)  ]

Dziś: ** 
Jutro ' £

iw Jana Kant. 
św. babiny

Sob, Gaoryela i . Adres R«dakcy . Administraeyi 
Al wilaaa Ap. Lwćw, ul Śykztusku I. 45 Naczelny Redaktor i Wydawca Ludwik Masłowski. Wschód słońca o g. 

Zachód „ _
6 m. 
4 m.

41
44

Dłngośó dnia godzin 10 minut 8 
Ubyło dnii od wczoraj 8 min.

Ozas odnowić przedpłatę
Wynosi ona na prow incyi: 

j&wsiąanit 2 K  20 h.
Kwartalnie 6  „ 6 5 „
Półrocznie I ł  „ 20  „
R ów n ie 26  v 40  ,

Za zmianą adresu dopłaca się 40 h. 
Adn* Mstracya Przegiądu.

Rosyjskie i p i y ą  "a  M a n i a ,
buanąt w Bzypoe rosyjski klaa.tor z ochron­

ką i szkolą, odoyły się tam huczne uroczysto­
ści t powodu 2E-letniego jubileuszu wojny 
z Turoyą, a teraz w Sofii n&aano .adnej ulicy 
nazwę raoiego Ignatjewa, któremu postano­
wiono w m ieść tam pomnik. Sam ów hrabia, 
niegdyś ambasador w Konstanuynopolu i twórca 
wojny z Turoyą, a teiaz prezep pauslawisty- 
oznego komitetu dobroczynności, przybył do 
bułgarskiej stolicy, aby odebrać przygotowane 
dlań hołdy, i zamieszkał w rosyj ikin jeneral- 
nym konsulacie. W  dzień uroezyctośoi przesu­
nęła się ulioami prooeBya, r której oprócz Buł­
garów wzięło uaz.ał podobno kilka Aysięoy 
Macedońozyków. Nieśli oni panbułgarską cho­
rągiew, pokrytą krepą na znak żałoby z po­
wodu niedoli maoedońskiej. Deputacyi wrę­
czyła hrabiemu adres, w którym powiedziano 
między innemi komplimentami, że zapewne już 
się niebawem urzeczywistni m yśl, zawarta 
w traktaoie San-Stefrńskim i osły naród buł­
garski, zamieszkujący w Macedonii i okręgu 
Adryanopolitańskim, będzie złaozosy pod je­
dną bułgarską koroną, wtedy zuś cpełni się 
idea, której hrabia Ignafejew poświęoił swe 5>- 
oie. Przewodniczący deputacyi, profesor M.le- 
tioz, wręczając hrabiemu ów adres, wygłosił 
długą mowę, obładowaną wdsięcznościami dla 
Rusyi za oswobodzenie ozęśol narodu bułgar­
skiego i nadziejami, że ona tak samo w trótoe 
oswobodzi Macedonię 1 Adryanopoliteński okręg, 
przez oo się dokona zamierzone traktatem aan- 
stefańskin a udaremnione berlińskim całko­
wite zjedn-i izenie naiodu bułgarskiego Z aaj 
dowały s,ę w tej mowie takii słowa: „Por.ic 
wat *ny: Maoedońozycy, nie mamy wyjścia
z ciężkiego półcienia, które się Btało moznoś 
nom. przeto przystępuj’emy do strasznej, pra­
wdziwie rozpaczliwej walki z mcnarchią ture 
oką. Ta walka zapewne zmieni Macedonię i 
AuryanopulIŁuimj w jedną wielką rzeźnię, leoz 
wiemy, że pr?y Bożej i rosyjskiej pomocy za­
tryumfuje prawda i sprawiedliwość*.

Jednocześnie w Berbii przy upoaobnośui 
zmiany gabinetu ru«sofilskiego W rioza na neu­
tralny W elimirowicza nastąpił ti k silny w y­
buch ludowej sym patji dla Rosyi, przy ozem 
się objawiły skłonnośoi antidynastyczne, ie  król 
Alekoander uwatał za potrzebne zaprotestować 
na Radzie koronnej przeciw podobnym, obła­
wom i wyrazić przekonanie, że lud stoi wi r- 
nie pizy jego osobie i dynastyi.

W tym samym ozaaie tułtan v ysyła do 
Liwadyi nadzwyczajne poselstwo, które zawie­
zie jego list i dary carowi.

W szystko to jssnazuje, ie  w pływ y rosyj­
skie na Bałkani” oiągle się wzmagają. W  świe­
tle teraźniejszych uczuć russofilskioh wBułga- 
ryi i Serbii, blado wyglądają przeszłoroozne 
manifestacje, które odbyły się w Belgradzie 
12 stycznia, a w flofii 7 marca po mowaoh tro­
nowych króla Aleksandra i kt zc Ferdynanda. 
Pierwszy z nieb zapewniał 1 fówozas tonem

przesadnego u chw ytu , ze car Mikołaj, jako 
swat przy małżeństwie króla z panią Dragą 
Maszynową, zabezpieczy i przyszłość Serbii, a 
drugi oświadczył, że dołoży, wszelkioh starań, 
aby zacieśnić związek kraju z oswobodzioielką 
Roayą. Przylem pierwszy z nioh wspomniał
0 Austryi i Turoyi razem, a drugi umieśoił 
Auscryę w szeregu „innych mocarstw*.

Dhii, zdaniem rusofilskioh stronnictw w 
Bułgaryi i Serbii Austrya w stosunku do nich 
zna|duje się już nietylko w szeregu „innych 
b^ąr-iaps", ale w rzędzie nieprzyjaciół, nato 
m*ast iłobya figuruje jako jedyna dobroczynna 
potęga, która zjednoczy wszystkich Bułgarów
1 wszystkich Serbów.

Wds^ęcznośó jest cnotą, a mewdaięcimość 
brzydką przywarą. To powinno byó uznawane 
nietylko w żyoiu pry watnem, lecz także w po- 
lityoe Ozy jeauak naprawdę na Bułguryi i 
Serbii spoczywa obowiązek wdzięoznośoi dla 
sam°j jedynie Rosyi, a me także dla Austno- 
W ęg ’ cr ? W  roku 187Jym Rosya niewątpliwie 
osw obodziła ' Bułgaryę z pod tureckiego ja ­
rzma, wnet jednak się pokazało, że Ignatjew, 
Ozerkasski i Dandukow-Korsakow zamierzyli 
zrobić z niej autonomiczną gubernię rosyjską, 
jakby potwierdzenie słów Taoyta, że „zmie­
nia tylko jarsmo, kto zostaje oswobodzony 
precz kogoś ODcego* Austro W ęgrj przy an­
gielskiej pomooy nie dopuśoiły do tego i na 
berlińskim kongresie przeparły postanowienie, 
że Bułgarya b dzie oaństwem wolnem od rzą­
dów rosyjskich. Późaiej, mianowicie w roku 
18bt>ym, po zamachu n. księcia Aleksandra 
Battenberga, znowu się zanosiło na zamianę 
Bułgaryi w gubernię rosyjską pod rządami 
Dadiana Mingrelcayka i Bismark baidzc po­
pierał te petersburskie pl. ny, lecz postawa 
Austro-Węgier, zaznaczona dooitnie przemową 
Smolki w Raazie państwa, a Ludwika Tiszy 
w sejmie węgierskim, znowu ocalił? Bułgaryę. 
A gitaoy . Kaulbr.rsa były  udaremnione i n« stą­
pił wybór księcia Ferdynanda Koburskiego, 
który jednak dopóty by ł zagrożony utratą 
trouu przez maohinacye rosyjskie, dopóki nie 
sprawcsławił syna, nie agodz ł się na powrót 
wiarołomnych oficerów i wsohodniej jutrzenki 
nie ogłosił za gwia dę przewodnią swej polity­
ki. Po tem wszystkiem Bałgarya poczuwa się 
do wdzięoznośoi tylko względem Rosyi, a dla 
Austryi nie żywi żadnych przyjainyoh uozuć.

Tak samo Serbia po wojnie lS^fi i 1877r. 
miała wy iść osłabiona, bez żadnego ter ̂ toryal- 
nego powiększenia, gdyby Austrya na kongre­
sie berlińskim nie wytai&owała dla niej duże­
go okręgu z Niszem. Swój tytuł królewski za­
wdzięcza Serbia jedynie tylko austryaokibj 
protekoyi. Po wojnie z Bułgaryą w r. 1885ym 
Serbia byłaby zniszczona, gdyby Austrya nie 
powstrzymała pochodu wojsk ks. Aleksandra. 
Jeżeli % drugiej strony zechcemy poszukać 
faktów, któreby świcdozyły o życzliwości ro­
syjskiej ula Serbii, to najpierw znajdziemy 
słowa Aleksandr? II, wyrzucone pnbliozuie w 
Moskwie w roku 1878ym o „haniebnem tohó- 
luustwi* wojska serbskiego*, a następnie znaj­
dziemy wyswatanie Dragi Maszynowej za kró­
la Aleksandra, oo miało na celu osłabienie dy­
nasty!, a więc utrzymanie Serbii w stanie cią­
głego rozgardyaszu-

NiewątpUwie, miłość do Rosyi, nieuzasa­
dniona przyczynami polityoznemi, pochodzi w 
Bułgar) i i Serbii z jednośoi religijnej. Wśród 
wszystkich naredó r* słowiańskich wiara jest 
niezmiernie ważnym ozynnikiem politycznym 
Oua zbliża bałkańskich Słowian do Rosyi, a

oddal-, icn od katolickiej Austryi. W  tem się 
przejawi? odwieczna nienawiść bizantynizmu do 
katolioyzmn. Oprócz tego, kapłanami kultu 
Rosyi, a ^strętu do Austryi są wśród Słowian 
bałkańsl ich radykaliści, którzy na całym świe- 
oie sympatyzują z despotyzmem. Pomiędzy de­
ju -gogią a n eograniczoną autokraoyą istnieje 
jakieś tajemnicze pokrewieństwo Jeszoze w sta­
rej Romie rozbrzmiewało hrsło : Tłum i cezarl 

Jakkolwiekbądż, wzrastanie wpływu ro­
syjskiego na Bałkanie, a wypieranie stamtąd 
wpływu austryeokiego takimi sposobami jak 
uroczystości w Bzypce i Hołdy lgnatjewowi w 
Sofii, ma zgadzaj się z porozumień em austro- 
rosyjskiem z roku 189' go. Samo zachowanie 
pokoju na Bałkan1 e nic może być korzystnem 
dla Austro Węgier, jeżeli pod jego osłoną bę­
dzie podkopana główna zasada polityki austro- 
węgler-kiej, pokgająoa na tem, ża pańitewka 
bałkańskie powinny rozwijać się samodzielnie 
i nic podpadać pod żaden jednostronny wpływ. 
Wprawdzie pewną rękojmią praeoiw dążno­
ściom rosy; kim do opanowania Bałkanu jest 
dynastyczny interes Obrenowiozów i Kebur- 
gów, lecz siła tych dynastów jest stale pod­
kopywana przez russofiiskiob radyk&tór .

Kad-a państwa.
(Telegramy . Preeglądu“).

Wiedeń, 25 października.
Na wozorajszem posadzeniu zgłosk i: pp. 

K i o f a o z  i tow. nagły wniosek w sprawie 
śiuieroi pewnego żołnierza w Rokiozauaob z 
wmy lekaray wojskowy ih , pp. W e i s e r a i 
tew. nagły wniosek w spranie zapomogi dla 
pogórzeI ów w Białym Kamieniu, powiecie zło- 
ozowskism ; p  J a b ł o ń s k i  i tow. intemela- 
oyę z powodu wydania ustawy dotycząoej 
sprostowania i uporządkowania, ksiąg grunto­
wych w GaLoyi.

W  dyskusyi nad nagłym wnioskiem K)o- 
tacza o braku praoy w Pradze zaznaczył mi­
nister kolei W i t  t e k ,  że rząd dokłada wszel­
ki: h starań, aby przyjśó z pomocą przemysłowi 
w granioach uchwalonego kredytu. Zarząd ko­
lei państwowych poczynił w r. 190i 1 1902 
zamówień okrągło na semę 60 milionów koron. 
Sama przeznaczona na roh 1903 wraz z pozo- 
stałcśchiri z lat poprzednioh wynosi 6 milio­
nów, Po uchwaleniu budżetu na rok 1904 bę­
dzie miał rząd do ror >orządzenia jes»oze 21 
muionow. Niebawem rząd poczyni zamówienia 
dla kolei alpejskich, także w przyszłości bę­
dzie rząd robił zamóWxenia naprzód, jest to je ­
dnak tylko po ozęśol moż'iwe takjze względów 
budżetowych jak i teohniuznyoh- Minister 
przyznaje, że koleje prywatne, które są w 
przedenniu upaństwowienia, ograni ożyły swe 
zamówienia, musi jeonak odeprzeć twierdzenie, 
jakoby skutkiem tego utrudnioną byłe komu- 
nikaoya na tych kolejach ; pozostają one bo­
wiem pod ścisłą kontrolą rządu. Prawda jest 
atoli, że w rozwoju tych kolei dała się rze- 
ozywiście od kilku lat odozuć ćepresya, po- 
ciąg-śj^ca za sobą zmniejszenie się doohodu. 
Rząd będzie s ę̂ starał, aby także i Leje pry­
watne przjozyn>ły się do tego, aby przemy­
słowi przyjść z pomocą.

Z  kolei przemawiał poseł Formanek nej 
pierw po czeshu, a potem po niemiecku i pp. 
Brzeznowsky i Fresl po czesku, wreos eie poseł 
flybesz.

P. K i o f a o z  w końoowem przemówieniu 
p 'zyłąozs się do wniosau dodatkowego Kinka,

GŁOSY P R A S Y
HUM ORESKA GALICYJSKA.

B yl to skwarny sierpniowy dzień, gdy po 
raz pierwszy zasiadłem w nowej redakoyi do 
pracy Naczelny redaktor zbliżył się do mnie 
z depeszą telegratiozną w ręoe

— Dziś wyieżdżum na kilka tygodni
—  D o k ą d ?
—  A by się leczyć na nerwy.
— Dział wujo polityczny..
—  Musisz pan robić sarn. Oto telegram z 

Wiednia, donosząoy, że deputowany nasz, Mie- 
ozjoraw Mayer, zestał mianowany szefem sek­
c j i  w mmisfceryum oświaty. Dziś musi zjawić 
się wstępny artykuł, omawiający działalność 
nowego urzędnika, charafiteryzująoy jego za­
patrywania polityczne. Zeohoiej go pan na­
pisać.

— Przyznam u ę  panu,..
— Osią pańskiego artykułu powinien być 

znany jego wniosek w sprawie l-etcn my szkół. 
W niosek ten był głośnym i najwybitniejszym 
pnnktem działalności Mayera

— Przyznam się panu, że ja, świeżo przy­
były  z Warszawy, nie zna-ąoy prawie zu­
pełnie spraw parlau antarnyoh, w ogóle, sze­
fa zaś sekoyi, o którym mówimy, w szoze- 
góle....

— Wiem, co ohoesz pan powiedzieć. Toć 
n.e żądam oudów. Dziennikowi wystarczy 
kompilacja. Oto na j*--fie są. roczniki kilku 
dzienników; każdy z mch o wniosku naizego 
posła pisał. Raoz pan to znaleźć, przeozytaó, 
skompilować..

—  Aoh ! jeśli o to chodzi, to możesz pan 
byó pewny..

— Teraz dziesiąta. Za godzinę rusza pooiąg. 
Do widzenia!

<jaakon..tą tę satyrę na pewien rodzaj 
lcyjskiej znajdujemy wjednym * ostatnich 
Słowa warszawskiego.

W  redakoyi było indywiduum pośreame 
między reporterem a kolporterem.

—  Bądi pan tak dobry znaleźć mi w tyoh 
foliałaoh wszystkie uwagi o wniosku szkolnym 
posła Mayera. Znajdziesz je pąn w numerach 
z listopada 1901 r.

— Dobrze panie!
—  Stronjjpe, gdi i« o tem piszą, zaznacz u 

pan ołówkiem czerwonym — rzekłem, opu- 
seozająo pusty lokal redakcyjny, aby pójść do 
ogrodu publicznego m lody.

Numer miał wyjść za pięć godzin, estatni 
ozu# przeor., taó głosy prasy i -rtykul skom­
pilować. 3rałem do rąk dziennik za dzienni­
kiem, starając się poznać z treśoią artykułów, 
przea ule zaś z posłem Mieczysławem Mayerem 
i jego wnioskiem. Im dłużej czytałem, tsm 
wiedziałem mniej, tem w głowi* mojej było 
oiemniej. przecierałem oczy, poty biły  na 
mnij. Skończywszy, zacząłem czytać na nowo. 
Może ooś wyrozumiem, W  oczaołi zaczęło mi 
się ćmić.

Zadzwoniłem na stróża;
— Janie, przynieś mi wody sodowej.

Gaz węglowy mnie orzeźwił.
Czytałem po raz trzeci. Jeden z dzienni­

ków J 3e !  .
t Że wykształcenie młodni iży należy dó 

pierwszych i najważniejszych zadań naszego 
stronnictwa, że winno być zadaniem społe­
czeństwu, które me oHoe spodleć, tegc me za­
przeczy chyba nikt, próuz odłamów pnia tar- 
gowieki ‘go dogorywającego w naszym kreju- 
Panc wic z iego obczu, którzy wymyślili Ly- 
porprodukoyę inteligencyi, nie cofną się -a- 
pewn*' przed niozem , oo zaszkodzić może 
podniesieniu się ośw aty  u nas: bo ta oświa­
ta , to ich naturalny wróg, który wydrze 
im mandaty z małej własnośoi, kupowane 
za wódkę i kiełbrsę. To też z oałę rezer­
wą przyjmujemy do wiadomości wniosek po­
sła M ayera, zastrzegając sobie wolną rękę 
w tej sprawie. Może o: jest pułapką, za­
stawioną ne. niezależnych posłów przez wię­

kszość Koła polskiego, do serwiliscycznej 
zaś roboty stronnictwo nasze nigdy ręki nie 
przyłoży*.

Niewiele się z tego o wniosku nowego 
szefa sekoyi dowiedziałem.

— J a n ie ! Przynieście no jeszcze!
— Szklankę wody sodowej ?
—  Nie. Dwie szklanki wody sodowej.

„Krótko się załatwimy —  pisał inny 
dziennik —  z wnioskiem pana Mayera. Ku­
pujcie tylko u chrześcijan, oto uasze hasło, od 
nawoływaniu też tego nigdy nie odstąpimy. 
Pan Mayer, przeforsowa ny sydowskimi głosami 
n t posła do Rady państwa, jest dla nas kreatu­
rą, co najmniej podejrzaną, jeśli tedy ohoe, 
abyśmy jego politykę na seryo traktowali, to 
niechże najpierw pokaże nam swoją metrykę 
chrztu. Nie wierzyliśmy : r igd j nie uwi jr .y- 
my tej klice wyborozej, złożonej, niestety, z 
chrześcijan, którzy nas zapewniali, że Miayet 
wraz z rodziną jest od niepamiętnych czasów 
chrześo:"janinem i Pole dem, fakt zaś, że szmaj- 
giełes ten nosi imię Mieczysiawa, mus. obu­
rzyć każdego, który wie ns pewne, że Mayero­
wi jest Mojżesz, Baruoh, Nuohim lub Efroim 
nie zaś Mieczysław. To też na cebulą śmier­
dzący wniosek odpow iadam y „W eg  mit der 
kałten Hanc! 1“ Nasz parlament jest zbyt tre­
fnym, aby koszerne wniosL. p, Mayera mogły 
się w nim przyjąć1*.

Nerwy miałem rozstrojone. Za kwadrans 
trzeba dać artyauł do, drukarni. Czas na­
gli. Leży pizedemną artykuł pism? lwow­
skiego

— „Stańozykiery, nasza urządza sobie w 
parlamencie nową szopkę, dowodząlą, że obszar- 
nioy drwią sobie z praw ludu. dufająo w rząd, 
który zawsze ich popiera. Mieczysław hr. 
Maver (jest on n* tyle ostrożnym, że cam sie­
bie hrabią nie lytułuie, wiedząc, że za fałszy­
w y meldunek siedzi się w kryminale) postawił 
równie idyotyozay, jak i przewrotny wniosek, 
który, gdyby przeszedł, zwiększyłby wpływ 
sfer klerykalnyoh na nasze szkoły. Mozę też

ażeby sanacya stosunków pracy objęła wszyst­
kie kraje koronne, a nietylko Pragę.

Izba przyjęła jednogłośnie nagłość wnio­
sku Przystąpiono do głosowania nad mentu,h 
wniosku i wniosek sam wraz z poprawkami 
Kinka i Formanka również jednomyślnie 
przyjęto.

Ż  kolei wzięto pod oorady ni głe wnioski 
R o m p ń o z u k a  i tow,, B r e i t e r a  i tow., 
oraz D a s z y ń s k i e g o  i tow. w sprawie strej 
ków rolny oh w Galioyi.

P R o m a ń o z a k  wywodzi, że sprawr 
strejzów rolnych w Gancyi tworzy najsmu­
tniejszy rozdział w  historyi administraeyi au- 
stryaokiej, która niorar dopumozała się nadu­
żyć władzy urzędowej i rozmaitych innych 
nielegalności. Prezyaent m;nistrów, obejmując 
urząd, rozesiał był okólnik do władz polity- 
OAiiyoh, w którym przypomniał im zasady na­
leżytej administraoyi, ale usiłowania jego d o - 
7,ostały bez skutku, jak wykazały zeszłoroczne 
wybury sejmowe, a jeszoze więce; strtjki rol­
ne w Galicy Jeśli porównamy obecne postę 
powanie władz galicyjskich ze znanymi w ybo­
rami badeniows imi z r. 1,897, to porówna­
nie to wypadnie na korzyść B adeniego.'

Mówoa przedstawia saiścia w kilku gm i­
nach powiatu złooŁowskiego, w których pa­
stwiska i las) są wyłączne, własnością „obszar­
ników*. Tam —  powiada mówca — chłopom 
bardzo źle się wiedzie. A by  onoó trochę pora­
dzić sobie, chodzili oni do lasu i zbierali gruy- 
by. Gdy leśniczy właściciela dób? hr, Lancko' 
rońskiego zobaczył kobietę, zbierającą grzyby, 
kazał ją rozebrać do naga i tak odesłał do 
wsi. (O krzyki: Słuohejoie !).

F. £  11 e n b o g  e n : „A  oo się temu ie-
śniozimu za to stało?* —  R o m a ń c z u k :  
„Nic*. — P. S o h u h m e y e r :  „Należało go 
rozebr&ó i puścić do lasu*.

R o m a ń c z u k  omawia naetępuie postę­
powanie władn polityoznyoh w sprawie strej- 
ku. Gdy przyszedł ozas żniw, strjjk  wybuohł 
w wielu punktach i r nadzwyczajną szyDko- 
śoią rozszerzył się na 24 powiaty i około 500 
gmin. Dzienniki polskie z początku zachowy­
wały się doić neutralnie, później jednak gdy 
strejk przybrał wielkie rozmiary, wystąpiły 
wprost 1 -rogo przbciw strejkująoym i rozpo­
wszechniały pogłoski wprost nie do uwierze­
nia. Tak między ianeiui pisano, że w powiecie 
tarnopolskim atrejkująoy podpalają dwory ob­
szarników, a jedro z pism wiedeńskich przed­
stawiło nawet obraz zamku oblężonego przez 
chłopów. Cała ta wiauouość wszakże była 
ozozą fantazyą.

P. G n i e w o s z :  My *vamy na to do­
wody !

P. Romańczuk: W krakowskim Czasie
wydano w artykule z 2b-go lipor b. r. hasło, 
aby stłumić agitacyę przemocą, zazazywać 
zgromadzeń, aresztować stręjkująoyoh i zapro­
wadzić stan wyjątkowy W  kilka dni później 
także urzęaow , Gatek Lwowska, która z po- 
ozątkn również zachowywała się dość neutralnie 
i inne dzienniki polskie przyniosły wiadomość, 
że w okolioaoh strejziem objętycn, prayszio do 
wielkich rozruohć r i że komeoznle potrzeba 
użyć innych środków przeciw strajkom. "Wiel­
cy właśoioiele w yjłali deputacyą najprzód de 
namiestnika, potem do prezesa gabinetu. Co 
Im prezydent gabinetu odpow iedział, me mo­
żna wieozieó dokładnie, ponieważ pisma ro­
zmaicie to przedstawiały. Niektóre dzienniki 
twierdziły, że deputaoya domagała się ućyoia 
sądów doraźnych i stanu wyjątkowego. Jedno

z najbardziej rozpowszechnionych phm pol­
skich przyniosło wiidomośó, że piezyaent mi­
nistrów zażądał od namiestnika energicznych 
kroków, że jednak namiestnik na tc się rie 
zgodi ił i że z tego powoda przys sło do kon­
fliktu m.ędzy łagodnym namiestnikiem a suro­
wym prezydentem ministrów (Wesoiośó wśród 
Rusinów). Ze Lwowa Rusini wysyłali delegatów, 
którzy mieli ohłopow pouozac o strejku 
strojki organizować, równooześnie jeunak tak­
że ostrzegać sti ej kujących przed wynroonenia- 
mi. W ydano bro3zurę, która zawierała tylko 
ustawę c stowarzyszania się wraa z objaśnie­
niami. Nie została ona wprawdzie skonfisko­
waną, cle wszędzie żandarmi nacierali ją, gdzie 
tylko znaleźli u chłopów. Posłowie ruscy wy­
słali telegram do ministerstwa spmw we­
wnętrznych z prośbą wysłania kom isji, ułożo­
nej z urzędników niegalicyjskiob, oeiem zba­
dania sprdwy. niestety jednak tego nie uczy­
niono. W  końcu strejk ustał sam . rzez się, 
gdy żniwa minęły, przedsięwzięto jednak ncd- 
zwyozaj liczne aresztowania, a enlopi przesie­
dzieć w więzieniu śledozem dłużej, n il wyno- 
siły kaiy, nt jakie ioh później zasądzono.

Mćwou rozpatruje następnie szczegółowo 
przyozyny strejków, widzi je  w niskich pła­
cach, r szykanowaniu chłopów ze strony ob- 
szarnihÓTT. trzypom in* dalej pracę Stanisława 
hi Tarnowskiego z r- 187e w której on zarzu­
cił polskim większym właścicielom ziemskim, 
że oLłopow wyzyskują, d \jąo im małe :aliuzki 
do 5 zlr., o żądając w zamian n: estosm kowo 
długiej pracy podczas trwania robót polnyoh. 
Soiągnął on za to na siebie gniew sziaebty, 
O ile stosunki w ostatnim czasie sie pogorszy­
ły  —  wywodzi mówoa dalej —  można poznać 
z togo, że gdy sąg drzewa kilka lat temu je ­
szcze kosztował 8 koron, dziś sprzedają go 
chłopom, chcąo im w ten sposób dokuczyć, 
najniżej po 24 koron, a sę miejscowości, w kto 
rych chłopom, przy wyborach nie uległym, nie 
obcą wogóle drzewa sprzedać, tak, że chłopi 
c* muszą nieraz po kilka mi1 ieździć. aby drze­
wo kupić gdzieindziej.

Starostowie wysyłali lozmaite okólniki d<> 
gmin i probostw. Starosta Zawadzhi t Tarno­
pola rozesłał obwieszczenie tej treśoi, że Jud 
dopubzozci się czynu karygodnego, jeżeli doma­
ga się wyższyoh płac i korzystniejszych wa­
runków praoy. W piśm.e, wysłanem do pe­
wnego ruskiego proboszcza, żądał ten sam 
starosta od prohosro^ów, eby ludowi pr^ed 
stawiali szkodliwe skutki strejzu. Starosta 
Diltz z Husiatyna powoływał się na pogłoskę, 
krążącą wśród chłopów, jakoDy istniała ustawa, 
zatwierdzona przez Cesarza, ustanawiająca 
płace dla robotników rolnych, Starosta hnsia- 
tyńsk’ oświadczył, że broszura, którą rozdzie­
lono między chłopów, a zrwierająoa tylko 
ustawę o stowarzyszaniu się i objaśnienia do 
niej, jest pełna samych tylko kłamstw i że 
nie należy na nią zwaźaó.

W  Złoczowie, sekretarz starostwa Słu- 
necki, znany maoher wyborczy, szczególnie od­
znaczył się podczas strejków. W e wsi Ha?bn- 
zowie (p. Daszyńsk wołu : u hr. W odzickiego) 
gdy chłopi strejkowal1, komuarz starostwa po­
wiedział im, źe gdyby hrabia nawet choiał 
płace im podwyższyć, to on do tego nie do­
puści. Radził im, aby poszii do hrabiego, prze­
prosili go i aby prosili, by wszystko by o po 
staremu. W  rozmaitycL lokal icL publicznych 
przy iwiadkaoh ten sam sekretarz starostwa 
mówił, co następuje: ,Naszym obowiązkiem
jest, nigdy nie dopuśoió do ugody między

raz nareszoie dałby spbie hr. Mayer (n. b hra­
bia fałszywy) spokój ze swą krecią robotą, 
szkodliwą dla naszego społeczeństwa. Raz je ­
szoze wołamy : Preo: z ob łudą! Precz z Maye­
rem ! Megaj batjar pókim d ob ry ! wierząc, źe 
pan hrabia (gałioyjsk1) liczyć się zeohoe z wy 
borcami, którzy do wstecznej i obskurnej ro­
boty mandatu nie dali*.

—  Ozy pan jest ohory — zapytał mię stróż 
Jan, zabierając syfon.

—  O, tak. Mam gorączkę.
— Ozy żubraó jUż w odę?
—  Nie, n ie ! Przynieś mi dziesięć syfonów, 

prisynieś dwadzieśoia, jeśli można kadź całą.
Ostatni dziennik pisał: ^
„Poseł do rady państwa, znany złodziej 

Mayer (okrada skarb państwa, podając fałszy­
we fasye podatkowe), by ł na tyło bezczelny, 
źe zasypał parlament gradem reakoyjnyoh fra 
zesów, motywniąo swój uzkolny wniosek. Mayer 
(drab ten pobiera 20 koron dziennej, parlamen­
tarnej dyety za to, że pali w bufecie parla­
mentarnym papierosy), zdobył mandat najohy- 
dniajszą korupoyą, utworzywszy spółkę ko­
mandytową z w^zelakieh wyrzutków społeczeń­
stwa, którzy umówili się, aby obalić naszego 
socyalno-demokratyoznego kandydata, towarzy­
sza dra Goldsteina. Już na zgromadzeniu przed- 
wyboruzem mówił prezes naszego stronnictwa, 
dr. towarzysz Margu ies, wraz z redaktorem 
naszym tow. Reser łumem, że nasz lud polski, 
gnębiony przez szachtą...**

— Proszę o artykuł — zawołał chłopak z 
drukarni.

— C ekai Dam za kilkanaśoie minut.
—  Niema czasu.
—  Musi byó ozas. Już piszę.

Jak tu pisać? W  głowie się mąoi. W  o- 
czaoh świat kołuje. Można dostać pomieszania 
smysłów. Głosy prasy galicy jsk iej! A  jednak 
bvó musil Hr, kompilaoyu, to kompilaoya. 
Nerwowo zamaczałem pióro w kałamarzu 1 za­
cząłem pisać j

—  „N ow y szef sekoyi ministeryum oświaty, 
Mieczysław Mayei, już w młodości poznał b łę ­

dy ewej wh.ry i zr,pragnął przejść na chrze- 
śr.jamzm Nie możemy, niestety, wymienić na­
zwisk rodziców chrzestnych szanownego posła, 
to tylko wiemy, że ©trzymał chrześcijańskie 
imię Mieuzysław i ze z zamiłowaniem odda­
wał się studyom prawno-politycznym, nie za­
niedbując wcalo spraw szkolnych.

— Proszę o artykuł.
— Czeka,
— „Mayer odsiedziawszy kilka lat w kry­

minale na "W.śniozu (l cennej enunoyuoyi 
jednego z krakowskiob dzienników zdaje się 
wynikać, że M. ukradł złoty zegarek z łań­
cuszkiem), poświęoił wszystkie swe siły spra­
wom politycznym. Gdy minął termin, oznaczo­
ny przez S adek! ki.rny i znakomity poseł zdo­
był na nowo prawa czynnego i biernego wy- 
boru, współobywatele nas’ wyznania mojże- 
szovego powierzyć nir mandat.

— Ja ule będę czekał — rzekł chłopak, 
chwytając za róg mego rękopisu

—  Ulituj się... — rzekłem nerwowo — je ­
szoze dwL słowa.

— ...A wiec megaj batjar z takimi wrnoska- 
m{ ! Weg der Kalle, t Rand !

— Dawaj pan!
— Już końozę...
— ... to też oalem seroem w nowej obywa­

telskiej pri cy życzym y powodzenia panu Nu- 
ohimowi £ f -oimowi BaruoLowi trojga innon 
hrabiemu Mayerowi “ .

Numer z artykułem moim wyszedł z po 
prasy punktualnie.

Wrażenie zrobił ogromne.
Na drugi dzień y,telegrafował mi rc ii 

ktor naczelny, żebym się nie pokazywał wh 
oej w ’ edakcyi. W  depeszy bv, dopisek b 
przyjadę i w łeb panu strzelę.

Byłem  wzburzony Przecie zrobiłem t 
co o d  chciał: skompilowałem głosy prasy g, 
lioyjskiei. Ludwin Stasia,}

Płótna stołową bieliznę, ehiffony i pościel, bar­
chany białe i kolorowe, fłanelki francu­

skie oraz wyroby trykotowe

polecają rajtaniej nartępcy
A N T O N IE G O

G U D I E K 1 8 A
K. Mieszkowski i A. Sołtys

)Wie, (Hotel Eoropajaki)
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strajkującymi a "łaścicielam i dóbr. Musimy 
ohłopów uoiskaó. Nienawiść wskutek tego, że 
ile  wyjdą na strejku, spadnie na tych, którzy 
iob do stre ku namówili11. Ten sam urzędnik 
kazał pewnego ruskiego akademika zaareszto­
wać i powiedział, że akta odstąpi nie temu 
sądów’ , do którego to należało, leoz innemu, 
aby student dłużej siedział w areszcie. (Okrzy­
ki oburzenia u Rusinów). Pewien starosta 
oświadotył właścicielowi dóbr, który był go­
tów  z ohłopam: ułożyć się ,P o  oói panu tego, 
przecież już wojsko przybyło".

M 'w oa omawia następnie liczne, zdaniem 
jego, nieuzasadnione aresztowania. W ielu uwię­
zionych wkrótce wypuszczono na wolność, pó- 
żn ej jednakże, gdy z wyższego sądu lwow­
skiego przyszły inne wskazówki, sędziowie bab 
się łagodnie obchodzić się z aresztowanymi 
oh">pami. Pewien sędzia powiatowy, Rusin, 
który kandydował podosas ostatni oh wyborów 
sejmowyoh, gdyż oieszył się zaufaniem chło­
pów, chciał na prośbę dzierżawcy dóbr pośre­
dniczyć celem doprowadzenia do ugody. W ów - 
ozas nadjechał radzoa namiestnictwa z młodym 
praktykantem konceptowym do wsi, poozem 
zwołano chłopów, leoz wkrótce znowu ich roz- 
puszozono. Gdy chłopi rozeszii się, zauważył 
ów  sędzia, że szkoda, iż odesłano ohłopów, po­
nieważ, gayby  jeszo.se pół godziny trwały per­
traktacje, byłe by przyszło do ugody. Na to 
ów  młody praktykant konoeptowy szorstko mu 
odpowiedział, a gdy sędzia awróoił uwagę jego 
ua to, że widocznie nie wie, z b m  mówi, za 
w oła ł. |Ja panów znam bardzo dobrze i po­
wtarzam tylko swói nakaz. Idź pan sobie, albo 
każę żandarmowi aresztować pana." (G łosy : 
Słuchajcie! na ławach Rusinów). Polskie dzien­
niki przedstawiły to zaiście w sposób zupełnie 
przekręoony.

J E \  G n i e w o s z :  K to wie, gdzie prawda ?
P. R o m a ń c z u k :  Następstwem tego 

faktu było, że ów sędzia został przez wyższy 
sąd lwowski zasuspendowany w urzędzie i 
płacy.

P. Mikołaj W  ft s a i 1 k o : „ Jest to już spe- 
cyaluuśó lwowskiego sądu apelacyjnego".

Romańczuk opowiada dalej, że newien 
żandarm prowadził 28 ohłopów do Złoozowa, 
w ten spobób skutyoh, że nie mogli nawet iść 
wyprostowani. Gdy oi ludzie przybyli ne dwo- 
rzeu złoozowski, obecny tam prokurator Schnei­
der czynił żandarmowi zarzuty z tego, a'e żan­
darm odpowiedział, że nie miał więcej kajdan. 
Przypadkowo obeony na dworcu pewien puł­
kownik zawołał do żandarma, że tak nie wolno 
nawet psów więzić. (Okrzyki *^śród Rusinów). 
~W powiecie husiatyńskim w iednej wsi areszto­
wano 138 chłopów, a ponieważ nie było dośó 
kajdan i sznurów do związania ich, sprowa­
dzono oddział konnidy i otoczono nim chłopów, 
którzy w ten sposób zamknięoi, musieli pędzić 
z uawaleryą. Mowoa oma w, a uastępn ie postę­
powanie wojska i powiada, ze kwaterowano je 
przeważnie u ohłopów najbiedniejszych. Z  w y­
jątkiem dragonów ozeskioh w powieoie tarno­
polskim, którzy zachowywali się przyzwoioie, 
wszędzie zresztą wojsko dopuszczało się w iel­
kich nadużyć, szczególnie zaś W ęgrzy. W szyst­
ko, 00 tylko dostało się w ich ręce, żołnierze 
kradli, zboże leżące na polu i zebraną słomę, 
wszy stko zabierano. Z  jednego domu zerwano 
nawet dach słomiany, aby użyć słomy dla koni. 
Kilku żołnierzy nsiłowało zgwałoić pewną mło­
dą kobietę, która ratowała się uoieozką przoz 
okno. Jeśl panowie ehoeoie, to wam nawet po­
dam nazwis-o tej kobiety.

G n i e w o s z :  Podaj nam pan lepiej na­
zwisko tego żołnierza. P e r n e r s t o r f e r :  Pan 
już znow r chcesz bronić tak;ego świństwa, 
po 00 to panu? G n i e w o s z :  Ja zawsze będę 
żołnierzy bronił. P e r n e r s t o r f e r :  Jeżeli oni 
coś takiego urobili, to są łajdakami. G n i e ­
w o s z :  Żołnierze nie są łajdakami. P e r n e r -  
s t o r f e r :  Szlaohta jest łajdacką. G n i e w o s z :  
Gdybyś pan tylko był tak uczciwym, jak 
szlaonta. P e r n e r s t o r f e r  Protestuję prze­
ciwko temu, n.:a choę z tą bandą stać w jednej 
linii G n i e w o s z :  Każdy sądzi podług ciebie.

R o m a ń c z u k  w końcu w imieniu po­
słów ruskich, mająoyob zaufanie narodu ruskie­
go, składa następr ące oświadczenie* 1) W szę­
dzie, tu i w kraju, ze wgzyetl ch sił naszyoh 
i wszelkim: ustawą dozwolonymi środkami bę­
dziemy zwalozali nieznośny ucirk, gnębiący 
naród ruski, a więc także wszystkioh tych, 
.ctórzy przez swe czynu lu t przjz  bierne za- 
ohowanle się są współwinnymi tego ucisku. 2) 
Czynimy te ws -ystkie osoby odpowiedzialnemi 
za wszystkie skutki. Same ous będą musiały 
ponieść całą winę, jeżeli naród ruski w swojej 
obronie przed uciskiem także ze swej strony 
przekroczy granice ustawą zakreślone i jeże­
liby  miało przyj 6 do jakich ubolewania go- 
dnyoh zaiść. 3; W  ra-.e, gdyby także w przy­
szłość nie dano nam ustawowej ochrony i nie 
ułatw.ono nam aaszego położenia, zwrócimy 
się do opinii oałej Europy i przedstawimy 
austry&cko-polską admini straoyę w Galioyj we 
w 'zystkioh głów nych językaoh europejskich. 
(Żywe oalaski Rusinów).

Następnie zabrał glos poseł B r e i t e r. 
Przyczynę ruchu chłopsl ego widzi w niskich 
płacach i w niesłychanych sooyalnyoh i eko- 
nomioznyoh stosunkach. We wschodniej Gali- 
oyi —  powiada — chłopi są niewolnikami 
w oałem tego słowa znaozeniu. Mówca prote­
stuje przeciw temu, aby strejki rolne w Gali- 
oyi przypisywano motywom politycznym  i 
podnosi, że także u ruskioh właścioieli dóbr 
były strejki. Opisuje obszernie stosunki chło­
pów w Galioyi. W  żadnym innym kraju na 
iwieoie — zaznacza —  nie ma tak znacznej 
liczby mieszkańców, zmuszonych żyć z rolni­
ctwa, jak w Galicyi. W  GaHoyi brak przemy­
słu. G dyby on istniał, lad znalazłby inne za­
jęcie, a tak tysiące chłopów emigrują, a setki 
mrą z głodu. Szlachta jednakże występuje 
Drzeoiw emigraoyi, ponieważ chce mieć tanie­
go robotnika. Mówca podnosi, że w niektó­
rych oko1;cach płaca wynosi l i  do 25 oentów 
za 12 do 15 godzin praoy.

R o m a ń c z u k  Chłopi sami często wię- 
oej płacą swym robotnikom — B r e i t e r -  
Chłopi płacą po JO ot. i dają także wikt, 00 
ouym razem około 1 złr. — G n i e w o s z :  A.le 
u chłopa praouią też lepiej, — B r e i t e r :  
Tak, bo tam dostają le p s z ą  płacę.

Następnie przytaoza Breiter szereg rze 
kornych nadużyć, szczególnie z powiatu prze­
my ślańskiego. Pewnego chłopa za to, że za 
brał z poi-, dworpkiejo 10 kartofli, rozebrano 
do naga, a właśoioiel dóbr jeszcze go osobiśoie 
oćwiozył. Jeżeli chłop przyidzie do starosty o 
pomoc, to stare sta powiada, ie  ni“ ohce z tym 
drabem mieć nic do ożywienia, każe chłopu 
apelować do Pana Boga. Pewnego 70-ietniego 
staroa, którego krowa dostała się na łąkę

dworską, tak obito, że zemdlał, a za szkodę 
wyrządzoną przez krowę, zabrano mu kożuch; 
takioh kożuchów ćw właśoioiel dóbr nazbierał 
już w len sposób oały magazyn. Pan Dawid 
Abrahamowicz przyjmuje sieroty z zakładu 
sierót i zatrudnia e w polu, płaci im jednak 
dopiero wtedy, jeśli się go skarży.

Dawid A b r r h a m e w i o z :  To jest kłam­
stwo. —  B r e i t e r :  W e wszystkich gazetach 
było sprawozdanie z rozprawy sądowej w tej 
sprawie. Dawid A b r a h a m o w i c z  zaprzeoza 
temu. J a r o J  (poseł czeski): B yłoby lepiej, 
gdyby P ilaoy takie rzeczy u siebie w domu 
załatwiali. (Protesty <se strony sooyalistów). 
D a s z y ń s k i :  Czemu pan nie zostanie w 
domu, jeśli ohce robić obstrukoyę? Czemu pan 
tutaj skarży się na urzędników w Czechach ? 
Dawid A b r a h a m o w i c z  do Breitera : Mów 
pan tylko prawdę.

B r e i t e r  wraoająo do stosunków ohłop- 
skioh w Galioyi twierdzi, że w niektórych 
wsiach ohłopi muszą płacić 2 korony za to, że 
piorą swą bieliznę w potoku. —  Eugeniusz 
Abrahamów,>;z : Gdzie się to dzinje ? — Brei­
ter : W  Muchówoe i Antoniówoe. — Eugen. 
Abrahamów*oz: Gdzie leży ta M uchówka? — 
Breiter: i .ie  wiem. — Dawid Abrahamowioz 
A  gdzie jest Antoniówka? — Eug. Abrahamo­
wioz : Jest ze sto Antoniówek. — Daszyń­
ski : Ja panu zaraz powiem ozyj* to własność.

B r e i t e r  opisuje zajżoia w Gajach pod 
Lwowem, własaośoi księżnej Sapieżyny. Księ­
żna sprowadziła tam 180 ohłopów, zaopatrzo­
nych w kosy i cepy i wysłała ioh do wsi, 
gdzie wobec chłopów, cierpiąoych głód, kazała 
im dać 7 beczek piwa i 2 beczki wódki i za­
b ić 2 woły. Skutki aikoiiolu nie dały na sie­
bie długo czekać. Przyszło rzeczywiście do 
ekscesów. Wystąpiła żandarmerya, ale areszto­
wała tylko strejkująoyoh. Mówoa opisuje gwał­
ty  i nadużyoia wojska, szczególnie Węgrów, 
którzy wszystko oo mogli, Kradli, a kobiety 
gwałoiii. Powiada, że wJ_kturowie kilku ch ło­
pów zabito W  powieoie złoozowskim lb-letnia 
dziewczyna umarła z przestrachu w oh wili, gdy 
weszli żandarmi, aby arestuwaó jej brata. 
Mówoa omawia ostatnie wyroki sądowe, wy­
dane dla chłopów z powodu strejków i twier­
dzi, że sądy stały na usługach szlachty. Chło­
pów zatrzymywano bardzo długo w wię­
zieniu śledczem zupełnie bez potrzeby, a ro- 
korator złoozowski miał powiedzieć, ie  czyni 
to dlatego, ponieważ obawia się, by ohłopi nie 
strejkowali przy zkiorte kartofli. Mówca kry 
tykuje zaprowadzenie senatów strejkowyoh 
przy sądaoh i skład tyoh senatów, który był 
tego rodzaju, że sędziowie polsoy mieli zape­
wnioną większość. P- Breiter zmienia jeden 
punkt swego wniosku w tym duobu, że wzy­
wa rząa, at zwołał ankietę, celem rozwiąza 
nia kwestyi chłopskiej i rolnej w  Galicyi. 
Końozy apelem do prezydenta ministrów, aby 
swoju jooyalno-pelityozne zasady wprowadził 
także w praktyce i takim stosunkom poło­
żył konieo.

Na tern obrady przerwano.
Ze strony rządu przedłożono kilka proje­

któw ustaw, między tymi projekt ustawy w 
sprawie u woli euia od stempli i n-leżytośoi 
przy odnawianiu aktów zaginionych lub zni- 
szozcnych w skutek wypadku elementarnego

O godzinie 6-te, wieozór posiedzenie zam­
knięto. —  Następne we wtorek o godz. l i t e j  
przedpołudniem.

• •
Z  W ieania piszą do Ceasu:
„Ouegdajsze posiedzenie Izby, pełne burzli­

wych scen, hałasu i zwykłego już niestety wymy­
ślania, nasnwa dziennikom smntne refleksye Deutsch. 
Yolksblatt stwierdza, że przebieg obrad na one- 
gdajszem posiedzeniu wydał tan tylko pozytywny 
rezultat, że pesymizm ogarnął jeszcze szersze koła 
Dzikie scenj, których widownią była Izba posel­
ska, są charakterystyczną odpowiedzią na wezwa­
nie prezydenta Izby, aby stronnictwa podały sobie 
dłonią do wspólnej pozytywnej pracy ponad prze 
ciwieństwami, które je obecnie dzielą i pobu­
dzają do walki. Któż obecnie przyjmie publiczny 
urząd, pyta News Wr. Tagblatt, i zechce praco­
wać dla ogółn, jeżeli końcem pieśni jest naruszenie 
czci osolistej ?

Czytaiąc te narzekania, nie można się po­
wstrzymać od nśmiechn. Któż to bowiem zainieyo- 
wał „dzi^a" sceny w Izbie i kto wprowadził 
w życie publmzne Aastryi zasadę rządów, a raczej 
teroryzmn mniejszości? Zachodzi przecież różnica, 
tc prawda. Wówczas Niemcom wydawało się, 
że są pokrzywdzenij gdy obecnie pokr ywdzeni 
są Czesi.

Wczorajsze posiedzenie przyniosło natomiast 
nowy objaw dezorga lizacyb Okazał się brak kom­
pletu potrzebnego io  powzięcia nchwał. Oprócz 
więc rozmyślne’ obstrnkoyi wszelkich rodzajów, ta­
muje jakikolwiek postęp i nuda posłów. Ale nie 
dosyć tego I Zastępca prezydenta Izby, poseł Kai- 
ser, złożył dowód gruntownej nieznajomości regu­
laminu. Stwierdziwszy brak kompletu, odroczył 
tylko posiedzenie, zamiast je zamkrąć. To też o* 
tworzył je później na nowo na to tylko, aby wśród 
ogólnej wesołości powiedzieć: „otwieram posiedze­
nie i zamykam je*. Gdyby kto choiał z takich wy­
padków wnioskować o stosunkach austrvacknh, 
zaszedłuy z pewnuścią daleko, ale ozy bardioby 
się pomylił ?

W  kuluarach Izby panuje p-zefonanie. że 
prezydent ministrów zioży na najbliższem posiedze­
niu oświadczenie w spr" yie językowej. Wycze­
kują go z pewnem naprężeniem w obozie nie­
mieckim, obawiają się tam bowiem ” stępatw na 
rzecz Czechów. Od tego oświadczenia czynią poli- 
ty cy w wysok ,m stopniu zależnym dalszy rozwój 
wypadków. Tymczasem ;aś — dla zabi ,ia czasr — 
układają się różne kombinacje i sojusze. W  ra­
chubach tych nie omija się naturalnie także i we­
wnętrznych stosunków w Kole polakiem, budując 
na nich projekty p-zyszłośoi. Koło polskie nie po­
wzięło dotychczas, jak w adomo, żadnej uchwały 
politycznej, to też wszystkie te głosy sa tylko obja­
wami pragnień i życzeń tyoh, którzyby do nich 
właśnia choieli nagiąć rzeczywiste sto«unki.

Patrząc na te kombinacye z tego punktu, zro­
zumiemy gniewy jednych, tryumly drugich, wyrzuty 
wreszcie i oskarżenia trsacich. Faktem jest tylko 
to, że zachowanie się Kołu polskiego najmniej «at 
obojętnem dla tych, kuórzy się tak głośno cieszą 
z jego rzekomego odosobnienia*

W  dalszym oiągn korespondent Ceasu od­
wołuje się do naszyoh posłów i wzywa ioh, 
aby przeohadząjąo się po kory tarze oh z by nie 
rozpowiadali członkom innyoh stronniotw par­
lamentarnych o kłótniach i rozterki,oh. istnie­
jących w łonie Koła i wogóle o stanowiska, 
jakie prawdopodobnie K oło zajmie w sporze 
ozesKo-memieokim-

Z podróży wakacyjnej.
(Z Towarzystwa poi iechnicsneao.)

Drogie w bieżąoym sezonie zgromadzenie 
tygodniowe członków Towarzystwa politechni­
cznego zagaił i dnia 26 b. m. przewodniczący 
radzoa dwora F r a n k e ,  opisując w pięknym 
i potoczystym wykładzie wspomnienia 3 tego- 
rooznej podróży wakacyjnej, odbytej po zie­
miach polskich. Podróż ta, przedsięwzięta 
wspólnie z drogim kolegą, obfitowała w zajma- 
jąoe spostrzeżenia, których streszczenie zasłu­
guje na uwagę czytelnika.

Przed to*ooczęoiem właściwej podróży po 
ziemiaoh polskioh udali się obaj podróżnicy 
przedewszystkiem do Drezna i Ber li nu  W  Dre­
źnie, w tej skarbnicy sztuk pięknych, po zwie­
dzeniu mazeów i osobliwośoi, zwiedzili między 
innemi olbrzymi i wspaniale a praktyoznis 
zbudowany dworzec kol aj o wy, otwarty w r. 
1898, a po dworcu frankfurckim największy w 
Niemczech. Urządzony -Jat jako t. zw. staoya 
czelna (Kopfstation), a umieszczony w dobrem 
miejscu. Kosot z torom wynosił 25 milionó w 
marek. "W dworcu tym mieści się także jene- 
ralna dyrekoys kol u saskich.

Przed samym Berlinem na szozególną 
uwagę zasługuje tor, zbudowany dla doświad- 
ozeń ruchu ele_tryoznego między Beninem a 
Zossen. W  Berlinie przed dwoma laty powstało 
Towarzystwo akoyine, którego celem jest udo­
skonalenie pod względem ohyżośoi ruchu elek­
trycznego tak, by można było jeździć z ohy- 
Sośoia 200 kim. na godziną. Myśl ta nie iesb 
nową, gdyż przed więcej jak 10 laty podniósł 
ją ausfcrytoki inżynier Zipernowsky, który za­
mierzał zbudować odpowiednią linię z "Wiednia 
do Preszburgs, a potem do Budapesztu. K ie­
runek tej linii miał być linią prostą; ealy pod­
kład murowany, a wozy tak urządzono, aby się 
powietrze do nioh dostać nie mogło. Zamiar 
ten nie powiódł się jednak i dopiero wzmian­
kowane Towerzystwo rr spółce z św itow ą fir­
mą Siemens et Halske podjęło myśl tę na no­
wo. Tor jest prostolinijny długośoi 23 kim., o 
normalne: szerokości. Obok to”u w niewielkioh 
odstępaoh od siebie ustawione są słupy z rur 
Mannesmanna, na których rozpięte są druty. 
Drutami tymi ioohodnl prąo c  ńapięoiu 10.000 
yolt, który zapomooą 3 .szpulek i 3 grubych 
drutów dostaje się do t  użdego wozu. Pociąg 
składa się z wozu, zoudowanego na wzór loko­
motywy, zaopatrzonego w  elektromotor i z wo­
zu osobowego na 95 do 98 osób, a którego kon- 
strukoya nie jest jeszoze ustalona. Z doświad­
czeń, zrobionych ostatnimi cz»sy, okazuje się, 
że prędkość jazdy wynosiła już 160 kim. na 
godziną, i jest nadzieja, że p n y  dalszych sta­
raniach dojdzie dc 200 kim. Ne uwagę zasłu­
guje fakt, że to, czego się przy takiej prędko- 
soi jazdy najwięcej obawiano, tj. niespokojnego 
ruohu woeów, okazało się złudzeniem. Owseem, 
miano się przekonać, że ruch wozów jest tak 
spokojny i oieby, że można przy nim pisać i 
rysować.

W  samym B e r l i n i e  na uwagę zasłu­
guje niesłyohana łatwość w komurikacyi, z któ­
rą ani Paryż, ani Wiedeń równać się nie mo­
że- Najoiekawszą ,est kolej elektryczna t. zw. 
elektrisohe Hoohbahn, przeoirąiąoa Berlin od 
dworca poczdamskiego do mostu warszawskie­
go. Są nawet miejsca, gdmie 3 rozmaite koleje 
zbudowane są jedna nad drugą.

Z  Berlina udał -s.ę prelegent wraz z to­
warzyszem wprost do P o z n a n i a .  Stosunki 
tamtejsze, zdaniem prelegenta, zbliżone są wiel­
ce do stosunków w Ozerniowoaoh; tak tn, jak 
tam, rozmówić się możne, ze wszystkimi po pol­
sku; niestety ucisk Prusaków odbije się w ybi­
tnie n.‘ oałem tamtejszem społeczeńatwie. Bu­
dowli większych na razie nie ma; dopiero po 
zniesienia wałów, roznoozną się roboty na wię­
kszą stopę.

Z  Poznania udali się podróżnioy do G d a ń ­
s k a .  Gdańsk i Malborg, to są dwa miasta, bę­
dące wymownym dowodem, do jakiej doskona­
łości dojść może architektura ceglana, W  mia­
stach tych kamienia prawie wcale nie widać. 
Niestety i polskiego języka już się w  nich na 
ulioaob nie spotyka, a nawet wszysoy robotni- 
oy mówią po niemieoku! Będąo w Gdańsku, 
szuka s i } przedewszystkiem 1 isły, a tymcza­
sem W isły tam woale nio widać, wpada bo­
wiem do morze przed miastem, a pr>ed u j­
ściem jest spokojna i powolna, duieląo się na 
liczne ramiona. Przez miasto przepływa jedy­
nie jedna z tej odnóg, M o t ł a  w a, a na ob­
szernej wyspie znajdują się duże spichrze sta­
rożytne na zboże Architekturę G d a ń s k a  
(renesans i troohę gotyku) porównać można 
tylko z architekturą N o r y m b j r g M ,  tylko 
że Norymbergia jest cała z kamienia, zaś 
Gdańsk tylko z cegieł. Domy są w vso‘ ie i 
wąskie, o 3 oknach z wysokimi szozytami. 
Podczas gdy w Norymberdze ulubione są t. zw.

ykusze, czyli erkery, to Gdańsk ma swoje 
przybudówki, czyli t. zw. bajszlagi (Beischlag). 
8ą to platformy oparte na słupach i wystają­
ce na poziom ulicy i stanowią one rodzai al­
tany, w której mieszkańcy, u:*!jako na ulicy, 
spijali piwo, zajadali i palili fajki. Najwięcej 
bajszlagów przechowało się na Frauengasse i na 
Joppengasse. Na największą uwagę zasługują 
w Gdańsku dwie budowle, l. i. ratusz i t. zw. 
A r t u s h o f .  Ratusz pochodzi jeszoze z dru­
giej połowy X IV  stulecia i ozdobiony jest ła­
dną wieżycą, na której wznosi eię po dziś 
dzień duża pozłacana figura króla polskiego 
Zygmunta Augusta! W ewnątrz ratusza znaj­
dują się prześliczne roboty rzeźbiarskie z drze­
wa, w jednej zaś seli sławny obraz sądu osta- 
teoznego, zresztą nie wielkiej wart-ośoi arty­
stycznej, ale za to mający ż  tego powodu war 
tość historyczne , że malarz umieścił na nim 
osoby z ówczesnej Rady miejskiej i kazał sza­
tanowi gnębić je  jaki zdrajoów. Za *arę ska­
zała Raaa artystę na umieszozenie siebie sa­
mego także na tym obrazie. W  ratuszu są 
wreszcie śliorne zbiory okazów drzewnego 
przemysłu gdańskiego.

T. zw. Artusbol jest to gotycki, jednopię­
trowy budynek o 3 oknach. Nrzwa jego po- 
ohod-.i od bajecznego króla angielskiego Artu­
sa, który, według legendy, siadał do stołu 
(Tafelrunde) z 12 swoimi ryoerzam’ i uczty z 
nimi odprawiał. Legenda ta znalazła oddźwięk 
w Szczecinie i Gdańsku, a cechy gdański > zbu­
dowały sobie budynek. którym, podobnie 
jak król Artus, przedstawiciele ich zażywali 
wczasu przy piwie i fajoe. W  dzisiejszych oz« - 
saoh budynek ten służy za giełdę zbożową, a 
główna sala posiada prześliozne sklepienie 
wachlarzowe, oparte na kilku filarach, a w sa­
mej osi sań stoi marmurowy posąg króla Au­
gusta n i ,

Z  ulic gdańskich najciekawsze est t. zw. 
Langgasse, zakończona na obn końcach bra­

mami. Ulioe, ta wiąże się z wspomnieniem króla 
Jana U l, któremu mieszczanie Gdańska, dla 
ułatwienia przejścia od jednej do drugiei bra­
my, w czasie przyjęcia przyjeżdżającej z Fran­
cy! do Polski narzeczonej jego Maryi Ludwiki, 
powybijali otwory w ścianach n» wylot. Fakt 
ten śv, iauozy wymownie o sympatyi ów cze­
snej ludności dla króla polskiego. Jest także 
dotąd w poszanowaniu dum, w którym mie­
szkał ongi król Stanisław Leszozyński, wygna­
niec z Polski. Miasto bogate jest nadzwyozaj 
w kościoły, niestety dziś już prawie wszystkie 
protestanckie. N iemcy jednak utrzymują je  
mimoto wraz z wsselkiemi pan”' tkami pol- 
skiemi w wielkiem poszanowaniu. Kośoiół N 
Panny Maryi, największy może w oałyoh N ?m- 
ozeoh, 3-nawowy, olbrzymi, zachowany jest w 
wybornym stanie wraz z ołtarzami, pomnika­
mi i posągami św iętych ; zachowane są ntw et 
staroświeckie raonstraneye i ornaty, odnalezione 
niedawno pr*y restauracyi jednego filaru. Na­
tomiast przykre wrażenie sprawia umieszczona 
tuż obok posągów świętyon Pańskich i Matki 
Boskiej, nieszczególna kopia gipsowa pomnika 
Lutra z W orm aoyi! W  tym też kościele znaj­
duje się sławny obraz Hansa MemmlingH 
Holendra, o któ^y rodacy jego nawet zaciętą 
walkę staczali z Gdańszczanami i tylko za wy­
sokim okupem walki tej zaniechali. "W kościele 
tym są wszędzie polskie pamiątki i napisy, 
które dutąd Niemcy starannie przeohowują z 
dziwnym pietyzmem.

Opuściwszy Gdańsk, udał się prelegent 
na samo ujście W isły  do morza; ujście to nie 
jest wspaniałe, ini też imponujące, i nie da 
się poróvrnaó z ujściem Łaby koło Hamburga 
Pod Gdańskiem "Wisła ujęta jest w kamienne 
brzegi. Przy samem ujściu koło "Westerplatte 
mieli nasi podróżnioy sposobność oglądenia 
ozęńoi floty niemieokiej tj. 5pancerników , a 
miedz nimi najokazalszego „Wflrtemberg*.

Przez Tezewo (Dflrsohau) przybył wre 
szcie prelegent do Malborga Malborg jest 
miasteczkiem, liozacem 12000 mieszkańców, 
leży zaś nad Nogatem, tj. jedną z martwych 
odnóg "Wisły, wpadającą do zatoki „Frisohss 
Haff*.

Na pagórku, na fundamencie skalistym, 
wznoszą się olbrzym*-> gmachy zamku, zbudo- 
wrne wszystkie z oegły. Zamek malborski ró­
żne przechodził koleje. Zdobywał go nadarem­
nie W ładysław Jagiełło i dopiero po pokoja 
toruńskim przeszedł do Polski, stająo się ie- 
dzibą wojewody. Z biegiem ozasu zniszczał, a 
Fryderyk II użył go na kasaruie dla wojska, 
w najpiękniejszych salaoh trzymano, jak na 
Wawelu lub Hradozynie, konie i wojsko, azęśó 
zad zamku wynajęto na przędzalnie bawełny. 
Dopiero w lataoh 1830 -1840 wzięto się do 
restauracy’ która trwa już lat przeszło 60, a 
potrwa może drugie tyle.

To oo zrestaurowano, wykonane jest je ­
dnak po mistrzowsku. Zamek składa się z 3 
części, t. j. Zamku górnegu, środkowego i dol­
nego, a przedstawia się wspaniale. W  górnym 
zamku mieszkał sam wielki mistrz w dużych 
i okazałyoh komnatach. Z  jednej takiej ko­
mnaty wchodzi się do odnowionej właśnie ka­
plicy, którą przerobiono obeonie na Drotestan- 
oką, a w które; wym ówił Wilhelm II nieda­
wno pamiętne swe słowa, Jest to właściwie 
duży, gotycki kościół, górny i dolny na ze­
wnątrz absydy um.eszczona jest w framudze 
olbrzymia, 4 metry wysoka, marmurowa figura 
Matk Boskiej na złotim , mozajkowem tli.. Pię­
kną nie można ,iei nazwać; ma charakter bi­
zantyński, pztywny; zwrooona jest ku "Wscho­
dów, Bale zamkowe zwią się R  e m t e r a m i.

Najciekawszy jest tzw. „Empfeng&remtor*, 
czyli sala przyjęoia, spoczywająca na jednym 
filarze porfirowym, obeonie całkiem odnowio­
nym, z oudownie pięknem sklepieniem, podo- 
bnem do palmy, a w jednym rogu komnaty 
widać dziś j«szcze ooś ozarnego. Jest to ka­
mienna kula polska, owa „Polenkugel", która 
wedle legendy w czasie oblężenia Malborga 
przez Władysława Jagiełłę omaio nie trafiła 
środkowego filaru i nie zniszc&yła komnaty. 
Wsoanmła jest także sala zwana Erholuugs- 
remter, ożyli bawialnia, a jeśli prawdziwą jest 
legenda o Konradzie Wallenrodzie, to w tej 
właśnie sali miał "Waidelota śpiewać pieśń
0 Alpuharze. S la ta jest równie wspaniale 
odnowiona, jak i jadalnia (Speiscremter), w 
której są wizerunki wszystkioh wielkich mi­
strzów.

Przez T o r u ń  udali się następnie koleją 
gośoit lwowscy do Kruświoy, gdzie zwiedzili 
słynną myszą wieżę. Wieża ta jest zunełnie
1 dnowiona, leoz na krżdym  kroku widać śla­
dy prujkie aroganoyi, bo podczas gdy pod 
zamkiem Malborskim stoi ta granitowej rod- 
stawie szyderczy poaąg Fryderyka II, otoczo­
nego grupą 4 mistrzów krzrżaokioh z Konra­
dem y. Salza na ozele, to przed wieżą kruś- 
wioką postawiono obelisk Wilhelma II t  po­
piersiami B.smark? i Moltkego i 2 armatami, 
skierowanemi na wschód. Lnaność kruświcka 
mimo to jest ozysto polska, wesoła i pracowita.

Zwiedz<wrzy z powrotem T o r u ń ,  jego 
oi< kawy ratusz i dom, w którym się urodził 
K o p e r n i k ,  przybyli podróżnicy nasi przez 
Aleksandrowo do " W a r s z a w y ,  jako ostatnie­
go etapu swej podróży- W  Warszawie przyję­
cie w kołach technicznych było szczere i ser­
deczne. Stowarzyszenie techniczne, istniejące 
zaledwie 2 lata, potrafiło zebrać w tym ćwasie 
145,000 rubli, zakupiło grunt pod budowę i 
rozpisało konkurs na plany. Warszawa, licząca 
obeonie przeszło 760 tysięcy mieszkańców, 
rozwija się raźniej od Berlin?,. Najpiękniejsze 
gmachy snaidują się przy ul. Marszałkowskiej, 
Zncó jednak na każdym kroku oiężką rękę 
reądu rcsyjsl iego, który utrudnia rozwój m ia­
sta. Dośó powiedz' eć, że miasto nie ma dotąd 
tramwajów elektrycznyoh, tylko konne, a bru­
ki są straszne. W  towarzystwie uprzejmego 
sehretarza stowarzyszenia techniki.,', inżyniera 
Rooseta, zwiedzili następnie gośoia lwowscy 
hotel B r i s t o l  i gmach szkoły politechni­
cznej.

Hotel zbudowany jest z całym przepy­
chem, z własnem oświetleniem elektryoznem 
(gdyż oentralnego me ma dotąd 1 r Warszawie), 
przyczem zauważyć należy, że do wytworzenia 
siły elektrycznej słnżą motory Diesela (onale"e 
ropą), urządzone przez zdolnego inżyniera Ma 
ryana L u t o s ł a w s k i e g o .  Mimo Jysżhlkięj 
okazałości urządzenia hotel ten nie opłaca się 
i niewiadomo jeszoze, jaka będzie jego przy­
szłość. Gmach politechniki warszawskiej przy 
ul. Koszykowe ■ leży podobnie za miast >m, jak 
politechnika lwowska. Budował o ją barrtzr po­
spiesznie, zaś architektami byli pp. Szyller, 
który ją  projektował, Rogoyski, kierująoy jej 
budową, lity jej jest trudno określić: 1 udowa- 
na jeat na wzór gmachów wystawowych. G łó­

wny gmaoh 3-pfętrowy jest ogromny, dziedzi­
niec ześ cały kryty jest podobnie jak w Char- 
lottenbnrgu szklanym dachem i tworzy pół­
kole, w którem m ogłyby się śmiało odbywać 
wiece akademickie, jak we Lwowie, gdyby rząd 
rosyjski na nie zezwolił Dziś służy tylko ako 
miejsce wystawowe dla różnych okazów. V? st.' 
mym gma ohu znt jdują się wszystkie sale w y­
kładowe, rysunkowe itp.

W  drugim budynku mieści się instytut 
elektotechniozny i fizyczny, w trzeoirr zaS 
chemia i elekrochemia. Prócz tego są 3 bu­
dynki z żółtej oegły, tynkowane, zawierająoe : 
l )  maszyny, dynamomaszyny i 7 kotłów, 2) 
warsztaty, 3) stacyę mechaniozną doświadczal­
ną. Kosat oałej budowy wynosił 3ł/t miliona 
rubli. M imo tej okazałości Polacy woale nie 
są zachwyceni tą instytuoyą, gdyż wykłady 
odbywajn się tylko po rosyjsKU. zaś profeso­
rowie, rodowici Rosyanie, ib karyerowioze, 
nie bńdżą w m łodzieży polsk ej szaounkn i 
oympatyi.

Po zwiedzeniu politeohniki nastąpiło 
zwiedzenie fabryk kilku, jakoto: fabryki ez- 
wodnika węglowego (pod kierunkiem inżyniera 
Sieklnokiegoj, fabryki maszyn Eephana i t. p. 
i fabryk Bormana i Sp. tudzież rtuazu eg 
wysyłającej swe kon»trukoye mostów aż do 
Władywostoku.

Na zakończenie prelegent wyraził zal 
• zozery, że nasi galicyjscy teohnioy tak rzad­
ko odwiedzaj | Warszawę i tak skąpe z ko­
legami z za kordonu utrzymują stosunki, w y­
rażając nadzieję, że nioohęć ta wkrótce u- 
stąp miejsoa przyjaźni i koleżańskim sto­
sunkom.

KRONIKA.
Lwów 25 października.

Wiadomości urzędowe. Min ter sprawie­
dliwości zamianował kandydata notaryamego Kazi­
mierza Bodakowskięgo z Tłumacze notarynszem 
w Medeuic ch.

Zaręczyny Księżniczka A, Radziwiłłówna, 
córka ks. Ferdynanda, prezesa Koła polskiego 
w parlamencie berlińskim, zaręczyła się z hi. Fran­
ciszkiem Potockim, synem ordynata Er. Konstante­
go z Peczary.

Ordynacya Obrzycka. W  uzupełnieniu na­
siej wczorajszej no'atki o Zygmuncie br. Baczyń­
skim podajemy, że ordynacya obrzycka, której jest 
właścicielem, obejmują blisko 60 000 morgów i była 
do tej pory po ordynacyf ks:ążąt Radziwiłłów 
w Przygodzicach npjw-ększy^i majątkiem polskim 
w Księscwie. Po śmierci Karola br. Raczyńskiego 
przeszła przed rokiem na własność Łr. Zygmunta 
z pominięciem bliższej 1 vaii hr. Raczyńskich z Rc 
galina. Stało się to -. skutek nieszczęsnego rozpo­
rządzenia hr. Atanazego Raczyńskiego, ojca śp. 
Karola, który linię rogalińską od.uuął jd sukcesy:, 
a powołał natomiast linie kurlandzką.

Zamiast Wieńca. Urzędnicy fundacyi br. 
Skarbka zamiast wieńca na trumnę śp. Gizeli Bo­
rzęckiej, żony lustratora lasów, złożył: wprost do 
Zakładu na rzecz przytuliska Braci Tercyarzy św. 
Franciszka, posługujących ubogim, 19 koron.

Konkursa Ogłaszają: Magistrat m. Sędziszo­
wa na posadę sekretarza gminnego Podania do 15 
grudnia br. — Dyrekcye poczt i telegrafów na po­
sadę ektspedyenta przy* urzędzie pocztowym w Mo­
gielnicy. Podania do 6 listopada br.

„Zur Polenfrage*. Pod tym tytułem wydal w 
tych dniach broszurę jeden z najwybitniejszych człon­
ków stronnictw- centrum, zajmujący w sądowni­
ctwie p"uskiem wybitne stanowisko, poseł Roeren. 
Omawia on obecną politykę rząd a względem Pole 
ków, sprawę wrzesińską, prooes toruński, działal­
ność komieyi kolonizacyjnej i inne środki antipol- 
skie, a poddaje je surowej krytyce. Na podstawie 
licznych dat i cyfr, wykazuje antor między inne­
mi. że rząd dąży do protesiantyzowa ria dzielnic 
polskich.

P o ia -. W  Bolanowjcach koło Mościsk wy­
buchł onegdaj pożar w fabryce wóuek i likierów, 
należącej do spadkobierców Kazimierza hr. Droho- 
jow  kiego, i zniszczył ją wraz z urządzeniem. Ma­
gazyny uratowano. Szkoda wynosi około 20.000 K.

Z  Colosseum. Dyrektor Thorn zaangażował 
na dziewięć występów czwórkę śpiewacką „marki­
za de Souza“ i dołączył przedstawienie jej d > do­
tychczasowego i tak już obfilego programu. Śpie­
wacy ci wykonywają krótkie sceny charakterysty­
czne lub też wvjątki z oper, jak np słynny kwar­
tet z „Rigoletta*. Sam merkir Souza jeat nielada 
śpiewakiem, głos posiada barytonowy, nadzwyczaj 
silny, o przyjemnem metalicznem brzmieniu, a śpie­
wa same utwory poważne, jak prolog z „Pajaców," 
pieśń to: eadora z „Carmen* i :nne, P Elfryda de 
Rohda jest nader efektowną śpiewaczką koloratu­
rową. P”ócz tego należy do czwórki jeszcze jedna 
mezzo-sopranistka i tenor p, Werras, atóry też 
śpiewa po polsku. PnbTicmość widz- w ten przy­
jemne urozmaicenie, że w Colosseum, w szeregu 
produkcyi o całkiwm odmiennym charakterze, spo­
tyka prodnkoye poważnieje.

Jutro, w niedzielę, śpiewacy ci wystąpią na 
obu przedstawieniush, na popołudniowem i na wie- 
ozornem.

Z  Filharmonii. Dyrekcya Filharmonii zawia­
damia, ie począwszy od niedzieli. kasB sprzedaje 
bilety na czwartkowy i sobotni koncert, w którym 
biorą udział Virginia Guerir Miecio Horszowsai. 
Bilety zamówione dotychczab, muszą być najdalej 
do poniedziałku wieczorem wykupione, gdyż w prze­
ciwnym razie będą sprzedane. Szczegółowy program 
tych koncertów zostanie ogłoszony w prz; szłym ty­
godniu.

Dziś w sobotę i jutro w niedzielę odbędą się 
koncerty popularne po cenach niezwykle nizhieb, 
mimo, ie w dzisiejszym konceicie bierze udział 
Emoia Wolfsthalówna, która z takiem powodzeniem 
występowała na koncercie "Statnim.

We wtorek odbędzie się koncert ej mfoniczny. 
Bogaty program zawiera między innymi „Scónes 
pittoreeijueb* Masseneta i Symfonię (op_ 261 Gold- 
marka.

Z  teatru. „Di-amat Ealiny" danym będzie 
jutro popołudni? na życzenie przybyłyob do Lwo­
wa zamiejscowych osób, które pragną rzecz tę, 
świetnie graną przez naszych artystów, zobaczyć.
,Świat na opak", przepyszna operetka, daną będzie 

jntro wieczór po raz ostatni. Poniedziałkowa pre­
miera operetk „Mamzelle Mer,'on* świetnie się za­
powiada — jni dziś większa część biletów roz- 
sprzedana Panna Schuppówna i Milewska mają 
główne i popisowe role. „Hamlet", tragedya Szeks­
pira, przedst iwioną będzie po raz pierwszy we 
wtorek z p. śliw:ckim w roli tytułowej. Również 
po raz pierwszy zastosowaną bęlzie w tern przed­
stawieniu słynna muz: b i CzaikowsL’ ego, którą 
skomponował specyalnie do B smleta.

Magistrat m, Lwowa zarządził, żeby w dniach 
1, 2 i 3 listopada publiczność dążąca na cmentarz 
Ł ycza k ow sk i szła przez ul. Piekarską lewą stroną, 
a wracała z cmentarza prawą.

Skład Tryjesteiiski LINOLEUM
Lwów, Sykstuska?

Dywaniki,
< ‘.odr..-
Dywanik przed  

umywalnię
C E R A T A Fartuszki, Obrusy, 

Ceraty na meble, 
Prześcieradła gumowe
Paski na Stół (Tisoulanfer j

Specyalny

Skład Tryjesteiiski
Lwów, Sykstuska 2.



PRZEGLĄD i  dnia 26 Październiki. 1902 3
N owe strajki, Z Podola donoszą nam, że 

wskutek wybuchłych tam ponownie strejków rol­
nych, w bardzo wielu miejscowościach nie tknięto 
nawet kapania kartofli, mimo tak spóźnionej pory, 
a w wielu leawie je rozpoczęto. W TIusteńkiem u 
p. Leona Horodysaiego 200 morgów obsadzonych 
kartoflami kopie się 60ciu bcjkam z gór, guyż 
miejsoow; ludzie nie chcą przyjść do roboty. Raz. 
jeden tylko zgłosiło się icłi dziesięciu, ale wieczór 
strejkujący obili icl , więc już więcej nie przyszli. 
Panu St. Rudrofowi oświadczyła czeladź dworska, 
ie będzie nadal służyć, bo musi, ale służyć będzie 
„jak za napaść'. Ładne stosunki miłe widoki na 
przyszłość.

Aresztowanie polskiego dziennikarza.
W  Katowicach aresztowano redaktora Gó^noselij- 
taka, Hoffmana, zakuto go w kajdany i razem z 
pospol.tymi zbiodnlarzami odstawiono do więzienia 
w Bytomiu.

Gospodę dla antialkoholików zakłada w 
Frzemyśln tamtejsza filia lwowskiej „Eleutery*".

Drożyzna dżokejów. Powodem, dia którego 
Maurycy hr. Zamoyski sprzedał swą stajnię wyści­
gową była drożyzna dżokejów angielskich i 1 mo- 
rykańekich. Nie mógł on sol«e dać rady z ich wy- 
gorowanemi preteDsyami. Wszystko, co stajn:a za­
rabiała, pochłaniali dżokeje zagraniczni. Naszych 
zaś, rodzimych dżokejów jeszcze nie mamy, bo 
szkoła ich, założona w Sędziszowie, zaczęła dopiero 
od niedawna fuukuyonować.

Lenbach. znakomity malarz monachijski i 
jeden z najlepjzych portrecistów w Europie, został 
rażony atakiem apoplefctycznym.

Wzorową szkołę gotowania dla sług otwie­
ra z dniem 1 listopada Stowarzyszenie słng im. 
św. Zyty pod - kierunkiem znakomite- gojpodynj. 
Kurs kucharek potrzebujących się wydoskonalić 
w górowaniu będzie trwał trzy miesiące. Przyjmuje 
się na kurs 6 dziewcząt należących do Stowarzy­
szenia św. Zyty bezpłatnie z mieszkaniem i utrzy­
maniem, gdyby x.aś iiozba ta nie była wypełniora, 
przyjmiemy i inne dziewczęta, ale bez mieszkania 
i utrzymania i za opłatą 10 złr miesięcznie. 
Również na każdy kurs przyjmie sie jedni. lub 
dwie panienki za opłatą 12 złr. miesięcznie, :tóre 
jako pomocnice kierowniozki w/doskonalić się mo­
gą w praktycznem prowadzeniu kuchni. Ażeby
umożliwić utrzymanie i rozwój tak potrzebnej 
w naszem mieście szkoły, gdzie brak uzdolnionych 
kucharek daje się czuć prawi u każdej gospodyni; 
będziemy wydawać obiady abonamentowe dla do­
mów, wykwintne i skromnie; oze, zdrowe i smaczne 
Abonament składać się będzie z zup, rosołów, pie­
czeni, drobiu, dziczyzny, jarzyn i legr.min wybre­
dniejszych. Obiad o czterech potrawach 24 złr. 
miesięcznie, o trzech 16 złr. — Wydział pań Sto 
warzyszenia św Zyty dołoży starań, i by odpowie, 
dzieć wszelkim wymaganiom odbiorców, ręcząc
za czystość, staranność w przyrządzaniu potraw 
i świeżość produktów, sprowadzanych przeważnie 
z większych zarządów gospodarstw wiejskich. Wpriy 
na abonamenta przyjmuje Codziennie Stowarzysze­
nie św. Zyty (Sobieskiego 1. 7, I piętro) w godzi 

*nach przedpołudniowych.
Lichwa. Sąd wytoczył śledztwo karne o lichwę 

zarządowi Zakładu kredytowego w Mikulińcach. 
Z obawy przed odpowiedzialnością jeden z dyrekto­
rów tego banku Leib Vogl pov esił się.

Zmiana nazwy wsi. Pod Poznaniem istnieje
wieś Starołęka. 'Właściciel jej, izraelita Ludwik 
A ach, wyrobił u rządu, że zmieniono nazwę tej 
wsi na „Lonisenhain". Ponieważ jegomość ten po­
siądę fabrykę mydła w owej wsi, przeto p „ma 
polskie wzywają Polaków, aby nikt udtąd nie ku­
pował jego mydła. Natomiast pismr hakaty styczne 
gorliwie zaouęoają Niemców, aby myli się tylko 
mydłem gorącego niemieckiego patrvoty z .Loui 
senhainu"

Aresztowanie sprytnego defraudanta. Je­
dnego z najsprytniejszych i najśmie'szych sposo.
bów, aby njść czumości policyi. chwycił się Hroob, 
który na poczcie wiedeńskiej, mianowicie w filii 
na Wahringu, zdefroudował — jak witiomo — około 
60.000 koron Oto nie mszał się praw*e z miejsca, 
próbując w kraju za skradzione pieniądze stworzyć 
sobie byt „poczciwego Biirgera“, ale nie udałe mu 
Bię, nie tyle dzięki policyi, co przypadkowym do­
niesieniom publiczności. Hrocb nie należał do de­
fraudantów z nędzy, albo z przypadku lub lekko­
myślności, ale postępował z powziętym z góry 
planem. Dowodzą tego ^go włjsne wyrażenia się. 
Kiedy mianowicie odkryto defraudaeyę Jelinka w 
Landerbankn, Hmch odezwał się do znajomych, że 
Jelinek był „skończonym osłem", że tak się nie 
defrauduje, że gdyby iemu przyszła kiedy do gło­
wy ochota defraudacyi, toby „pokaaał", jak się to 
robi. Minęło parę dni zalećwo, a Hroch, zabrawszy 
z kasy około 60.000 koron, zrikł z biura i z W ie­
dnia. Otoczono ścisłym nadzorem jego żonę i dom 
jego, wysłano listy gończe, rozpuszczono ajentów 
policyjnych na wszystkie strony, ais nadaremnie. 
Dopiero po pewnym czasie zgłosił się do policyi 
pewien fryzyer. który oświadczył, że w owym cza­
sie był n niego jakiś jegomość, podobny z wyglądu 
do Hrocha, i kazał sol ie zgolić brodę.*

Ale to jeszcze nie naprowadziło polio] i na 
ślad prawdziwy, owszem na tor snpełnie mylny, 
bo obudziło w niej podejrzenie, że Hroch uciekł za 
gran.cę. Nagle wpłynęło zawiadomienie od pewnej 
trafikantki, że syn Hroo a dopytywał się zbyt gor­
liwie o dzienniki z Grazu i źb jakoby poszukiwał 
w nieb iuseratowych korespondencyi prywatnych. 
Byle to już wyraźna wskazówka, że Hrocha trzeba 
szukać nis w Ameryce, ale tuż pod bokiem.

I rzeczywiście znaleziono go: spokoj-iego. za 
dowoionego z siebie, nie ukryw-,ącego się wcale 
lecz owszem zawierającego liczne znajomości i go- 
tnjąoego się do objęcia pewLej znanej kawiarni w 
Grazn na którą jnź nawet dał 6000 E zadatku

Przrz zgolenie nietylko brody, alo i wąsów. 
Hrocb zmienił się do niepoznan-a, a w Grazu ba­
wił, legitymując się papierami, jako Rajmund Berzl 
Pod tern nazwiskiem bawił nawet przez parę dr 
w Wiedniu, gd„ie usiłował porozumieć się z żoną 
w ten ipesób, ie  u portyerp, zostawił niezaadreso- 
wany list dli, niej, z poleceniem wydania go obo- 
bie, która się po niego zgłosi. Ale żona, wiedząc, 
że jest pod nadzorem policyi, me zgłosiła się.

Niemal całą zdefraudow aną sumę Hroehowi 
odebrano, gdyż właściciel kt-wiarm, którą on w 
Grazu kupić zamierzał, oddał policyi dany przez 
niego zadatek w kwocie bOCH koron, a w hotelu, 
pod siennikiem w łóżku defraudanta, znaleziono 
resztę, tak ie z ogólnie zdefraudowanej sumy 
braknie zaledwie paręset koron, które H och 
tymczasem wydał na swoje utrzymanie.

Interesującyem jest, w jęki sposób Hroch 
przvszedł do posiadania papierów na imię Rajmun­
da Berzlą. Oto ogłosił w dziennikach, że podejmuje 
Się wyrobić dobrą posadę za honorar} um 1< 10 do 
160 zł. Na to zgłosił sie do niego Rajmund Berzl, 
który powrócił właśnie z Rosyi ’ na żądanie Hro­
cha wręczył mu swoje papiery. Po pewnjm czasie 
Hroch oświadczył mu, że niestety posada wyrobić 
nie może i zwróc;ł mu całą kwotę, wręczoną tytu­
łem honor ary um ale papierów mu nie oddał, twier­
dząc, że mu zaginęły. Była to widocznie manipu-

lauya w celu urzeczywistnienia z góry już ułożo­
nego piana detrandaoyi. Hrocha, po aresztowaniu 
go przez policyę w Grazu, odstawiono do Wie­
dnia, gdzie go usadzono w więzienia śleduzem sądu 
karnego.

Stadniny arabskie w Polsce. Jeden z ko­
respondentów rzymskich pisze: „Przed 10 dniami
wrócili do Rzymu z Polski: ks. Baltazar Odeschal- 
chi i p. Aleksander P'acenti.ni. Ostatni jest sekre­
tarzem Towarzystwa wyścigów konnych i delega­
tem rządn włoskiego dla obejrzenia polskich sta­
dnin koni czystej krwi arabskiej. W  raporcie, jak' 
złożyli ministerstwu rolnictwa, p. Bacellemu, peno­
wi e ci bardzo wysoko! stawiają chów 'toni pełnej 
krwi arabskiej na Ukrainie i Wołyniu. W ciągu 
swej wycieczki zwiedzili Białooerkiewskie otado 
bzamrajówka) hr. Maryi Branickiej, ma ki ks. Je- 

rzowej Radziwiłłowe', Stawiszcze hr Władysława 
Branickiogo, BiaługródLę hr. Ksawerego Brąnickie- 
go, oraz na Wołyniu: Antoniny hr. Józefa Po­
tockiego i Stawutę ks. Eustachego Sanguszki, Zda­
nie ich, wyrażone w raporcie, nie może być po- 
chlebniejszem, powiadają bowiem, że owe piąć stad 
koni czystej krw arabskiej, stanowi dzisiaj, wobec 
upadku stad syryjskich i trudności znalezienia tam 
pięknych ogierów, najpiękniejozy i największy zbiór 
koni czystej krwi arabskiej, jaki wogóie istnieje. 
Rząa wioski będzie się też odtąd zaopatrywał 
w ogiery dla stacvj rządowych włos1 ioh na Ukrai­
nie i Wołyn.u. P. Piacentini zakupił cztery ogiery, 
które pójdą do staoyi rządowe; do Pizy Panowie 
ci są olśnieni urządzaniem stajen, czystością i świe­
tnością chowu, zwłaszcza w Antoninach i Sławu- 
cie. Zaimponowały im przytem fantazya i — sze­
roka gościnność, „o jakiej we Wlooaech wyobraże­
nia me mają".

Humor U dzieci. Humor dzieci ma oddawna 
szczególny urok dla badaczy-psychołogów, którzy 
nie astają w swoich obserwacyach. Oryginalną me­
todę „doświadczalną" zastosowało w tym kierunku 
grono nauczycieli w 'eclnem z miast amerykańskich. 
Oto, chcąc przekonać cię, jakie okoliczności wzbu­
dzają wesołość o dzieci i co dzieciom wyuaje się 
hmnorystvGznem, zadali w tydzień po wakacyach 
uozniom klas niższych w szkołach publicznych ćwi 
czenie na temat następ ający :

„Opisać najlepszy żart, jaki wam się podobał 
podczas wanacyi".

Nauczyciele, zadając taki temat, liczyli na to 
że nnikną żartów w związki ze szkilą i osiągnę 
wyniki indywidualniejeze. ćwiczeń było ogółem 
700, napisanych przez dzieci od lat ośmiu do 
piętnastu, z których większość pochodziib ze stanu 
średniego.

Uporządkowane następnie przez nanczymeli 
według wieku i płci ćwiczenia wykazały wybi ne 
różnice. Dzieci ośmioletnie opisywały bez wyjątku 
ozy w którym brały udział czynnie lnb biernie, 
a t zysthie fakty prze o te dzieci przytoczone, były 
p rj izyną przykrości dla innych. Np. jakiś towa- 
rz j, ( zabawy potknął się, przestraszył s i\ węża, 
sparzył się gorącą łyżką, wpkdl do wiadra z wodą 
itp. Jeden z chłopców napisał: „Najlepiej ubawiłem 
się, patrząc jah niedźwiedź usiadł i wył, gdy lu 
dzie tłoczyli się dokoła jogo klatki". Pukanie do 
okien i drzwi z pewnej odległości, straszenie były 
najłagodniejszą postacią ich żartów. Odpowiedzi 
te potwierdzają teoryę dowodzącą, że jednostka 
przechodzi przez te same stopnie kultury co ra­
sa, — te ośmiolstnie dzieci były w stanie pierwo 
tnej dzikości.

Dziewięcioletnie opisują również czyny, ale 
jest już jakiś plan w ich żartach, — sypią np. sól 
do cukiernic: ki. Jedna z dziewczynek napisała: 

Mój ojciec lubi bardzo kurczątku, Jednego dm„ 
wycięłam obrazeL z kurą i położyłam w chwast, 
niedaleko kurnika na dziedzińca. Potem powiu 
działam tatce, że mam taką oswojoną kurkę, i a 
mogę ją wziąć, a ona nie ucieka. A jak tatnś wy­
szedł na dziedziniec, żeby kurkę zobaczyć, wyjęłam 
z chwastu obrazek”

Na ogół chłopcy opisują figle, którego komuś 
wypłatali, dziewczęta zaś opowiadają przeważnie, 
jak je n pole wyprowadzono. Potem następuje 
„nabieranie", przy pomocy kłamstwa, jak: „Po­
wiedziałem mamie, że ma pająka na ramieniu; zer­
wała się i krzyknęła, ale pająka nie było". Zawsze 
jednak 70°/0 stanowią żarty połączone z wyrządza­
niem innym osobiste! przykrości,

U dziesięcioletnich „nabieranie" stenowi pro­
cent wyższy. Chłopoy oceniają lepiej żart własnw 
W  tym wieku zaczynają czytać, wyrabia się w nioh 
zrozumienie dla bnmorn ludzi dorosłych, dowcipy 
w gazetach me uchodzą ich uwagi, a zapytani 
o żart mówią często coś takiego, co w ich mnie­
maniu zabawi dorosłych.

Dzieci jedenastoletnie mają już dowcipy i żar­
ty samorodniejsze i bez pierwiastku złośl.wości, 
zwłaszcza dziewczęta, Niespodziewane zakończenie 
budzi często śmiech u dzieci. Wielu ohłopców 
przytacza też więcej figlów umysłowych niż fizy­
cznych, niektórzy piszą zagadki lub zaama arytme­
tyczne. Objawia się również wzrastająca znajomość 
bistoryi; np.: „Spytałem 'ednego chłopca, czy nie 
wio, kto umarł, a on mówi nie, a a powiadał Je­
rzy Waszyngton", Alb >: „Jak L. nooln przyszedł 
do szkoły, miał brudne ręce; nauczycielka powie 
działa, że jeśli znajdzie brudniej'zą rękę w klasie 
niż ta, którą pokazał, to go nie ukarze. Lincoln 
pokazai drugą swoją rękę i me został ukarany".

3t*in powietrza. T. o g. 6 rano — 2, w pot, 
-Ą- 6 R. Bar, 278. Spada. Prześlicznr pogoda. 

M iła  różnica.
Inspektor podatkowy: A czy nie posiadasz

paD jakich kajiitałów, li&Łów zastawnych, lab tym 
podobnych ?

Artysta' Listów zastawnych? Pao niezawo­
dnie chce powiedzieć kwitów lombardowych ?

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 23 października. 

(Z). Wiadomość o akoyi parlamentarnej w 
celu przyśpieszenia zamówień pańhtwowyct 
podz>t,łała — obok innyoL przyozyn, czysto 
spekulaoy jnej natury — na znaczne poprawienie 
się usposobienia na tutejszej giełdzie, oc dziś je- 
szoze bardzioj wystąpiło na jew, aniżeli w czo­
raj. Najbardziej zyskały na tern Alpiuy, a 
zwyżka tego papieru odbyła się raptownie, tak, 
że nawet dało to powóa do mniemania,Tże an- 
stryauki kartel żelazny już został zawarty.

Obok owej ogólnej akoyi parlamentarnej 
na rseoz przemy słu, o której już pisaliśmy, w y­
stąpiło kilku posłów jeszoze z kwestyą specyal- 
ną, mianowicie p. Pfaffinger i tow. wnieśli in- 
terpelaoyę do rządu, zarzucającą, że pociski 
stalowe du. marynarki zamówiono wyłącznie u 
Kruppa w Essen, pomimo, że austryaukie fa- 
ir y l i  wyrabiają oo najmniej równie dobre, o 
ozem się zarząd marynarki na próbnem strze- 
aniu w Poli dowodnie przekonał. Jest to zu­
pełnie nieuzasadnione forytowanie zagraniozne- 

i ;o przemysłu. Interpelanci domagają się co- 
rnięoia ozęśo owyoh zamówień i oddania ioh 
austryaokim fabrykom. Jak więc widzimy, 
ignorowanie przemysłu krajowego przez władze 
austryaokie, ua które my w Galioyi tak często 
się uskarżamy, daje się —  choć oozywiście w 
mnie, jzyiu stopniu — we znaki także przemy­
słowi zaohodnioh prowinoyj austryaokich.

W  Petersburgu odbyło się walne zgroma­
dzenie konstytuujące syndykatu rosyjskioh i 
polskich fabryk żelaza pt. „Pierwsze rosyjskie 
towarzystwo dla handlu źJaz.em“ . Zar ąd ma 
do dyspozyuyi kapitału obrotowego 600.000 
rubli.

Ostatnie notowania*
Akoye suptr. Zakł. kredyt. 672*50, węg. I 

Zakł. kreayt. 707*60, A nglobanku 27310, Union- 
banku 533*00, L&nderbanku 390*75, Bankierei- 
nu 450*50, Bodenoredit 923 00, Gal. Banku hip 
536*00, Statsbahny 703*25, Lombardy 74*60, 
Kol. .Elbethal 458*00 P ó łn o c n e j  6660, Ozer- 
niowieohiej 560 00, A lpiny 358 00, Rima Mura- 
nyi 476*00, Praskiego rJdw żel. 1430 Fabry- 
ui broni 302*50, Tureokie tytoniów. 326 60, Oblig. 
węg. indemrL. 97*35, Renta majowa 100*66, 
Austr. renta koronowa 100*15, W ęgier, renta 
koronowa 97*50 66-lotnie Listy Tow. kredyt, 
ziem. 95*95, 4°|? Listy Bruki krajów 96 ”5, 
4g,Vo Listy Banku krajów. IGi OO, 48/0 Listy 
Banku hipotecznego 95*75, 47„°/» Listy Banku 
hip. 10C*lfj 5P|„ Listy fiankt hipotecz. 11000, 
4% Gel. Oblig. propin 98*40, 4 '0 Gal. poż 
kraj. z r. 1893 97*15, 4 %  Poi. m. Lwowa 94*75, 
Losy tureo. 111*50, Marki 116*92 Ru bis 252.75.

TELEGHAMFiRZEEUDD".
(Depesne poranne).

Paryż 25 października. W  kołach parla­
mentarnych omawiają żywo fakt, że ministro­
wie sprawiedliwości, handlu i rolnictwa udali 
się do minLtrs skarbu, aby mu przedstawić, 
że projekt ograniczenia przywilejów gorzelń 
rolniozycn wywołał w ioh okręgach wybór 
czyoh wielkie zaniepokojenie. M.nister skarbu 
Rouvier oświadczył, że musi przy swoim pro­
jekcie obstawać, dopóki nir dadzą mu innego 
źródła doohoaów oelem utrzymania równowagi 
budżetowej.

Paryż 2b pazdziarmka. R^oofcnicy portowi w 
Dunkierce większością głosów postanowili rozpo­
cząć pracę. Również w Calais i w Bonlogns robo­
tnicy portowi stanęli do pracy,

Brest 26 prżdziernika. Sąd policyjny skazał 
ziędza Salann za śmiertelne poDicie agenta poł< 
eyjnego -podczas manifestacyi w St. Meen na 4 mie­
siące więzienia, a kilka kobiet, które mn pośpie­
szyły z pomocą, na 3 miesiące więzienia.

Paryż 26 października. Petitt Pat "sienne do- 
noBi z wielką rezerwa, że 'ednego z wyższych u- 
rzędników prefektury paryskiej zasuspendowauo, 
a czeka to także kilkn innych urzędników, co do 
których rząd posiada ważne dokumenty, iż ode­
grali podejrzaną rolę w sprawie pani Hnmbert.

Rapartuar ;aatru mlajsklago we Ls.owl®
Dziś W sebotę po raz 2gi „Dzwon zatopiony", baśń 
dram. w 6 aktach G. Hanptmana, przekład J. Ka 
sprowicza, muzyka Fr. Slomkowskiego, Illci wy­
stęp J. Śliwickiagc. — .Tutro w niedzielę o godz. 11 
w Dołndnie staraniem Komitetu „Poranek ku uczczę 
niu jubileuszu Maryi Konopnickiej". — W  niedzielę 
o godz. wpół do 4tej po poł. po raz 4ty „Dramat 
Kaliny" 3 akty prozą Z Kaweckiego. Wieczorem 
o godz. wpół do Śmej raz ostatni „Świat na opak 
fantastyczno - burleskowa operetka w 6 odsłonach 
Krenna i Lindaua z muzyką Karola Kapellera. — 
W  poniedziałek po raz luzy „Mamselle Marion 
operetka w 4 akt. Roberta Planęuetta. — We wto 
rek po raz Tszy (wznowienie) „Hamlet* tragedya 
w 6 aktacl i Szekspira. Idi ty występ Józefa Sliwi 
ekiego. — We środę po raz 2gi „Mam’zelle Marion

Niezwykle interesującą i prawdziwie wspa 
niałą seryę obrazów z Judyj wystawiono w tatOj 
szym Chroiro-Fotoskopie (Passaż Mikolascha)

Majdokł-idn. :% analizą i speryalnemi spostrzeżenia­
mi pierwszych medyków dowiedzionem zostało, że ze wszyst­
kich wód mineralnych w rodzaj - przeczyszczających Fran­
ciszka Józefa woć* gorzki najlepsze i najodpow edmejsze 
Bki iduiki chemiczne josiada. a *em namem ,*ko wyborny 
środek przeczyszczający użyty być może.

Kraków 25 października. W  sądzie po­
wiatowym karnym toozyim się dziś rozprawa 
przed sekretarzem sądu tirem Frzyżanc * skina 
z powoda skargi, wniesionej przez dr. Źuł&w- 
sk ego, prymaryui za oddziału obląkenych tu­
tejszego szpłtala i właśoioiela prywatnego za­
kładu dla umysłowo ohorych, przeciwko obroń­
cy  karnemu dr. Filimowskiemu o ibrazę ho­
noru. W edług skargi dr«. Żuławskiego, obwi­
niony zamierzał odwiedzić dr& Kietkowskiegu, 
będącego w zakładzie dr. Żuławskiego. G dy dr. 
Żuławski odmówił zeawcdenit. na to, wtedy ob ­
winiony webeo świadka nazwat go „mordercą* 
i powiedział, że „ohorych morduje* i „zdro­
wych więzi* Sędzia uznał obwinionego win­
nym obrazy honoru i zasądził dra Filimow- 
skiego na 10 dni aresztu, ewentualnie 100 ko­
ron grzywny.

Wirdeń 26 października. Dziś po godz. */,! 
w południe zebrała się Izba panów na pierwsze 
posiedzenie. Na porządku dziennym po odczytaniu 
wniosków i inteipelacyi znajduje się drugie czyta­
nie projektu ustawy o zirian.e ustawy dla giełd 
zbożowych, Sprawozdawca ks, Ferdynand Lobkowitz.

H O T E L  G EO RG E a

Przyjechali dnia 26 październiki.. J. Politzer 
z Radowiec. M. Wazyńska z Eutkorza. L. Ader z 
Krakowa. S, Rozwadowski z Nowosielicy H. 
Hohn i J. Heller z Wygody. H. Prek z Łuki. 
L i Z, Modzelewscy z Podola ros. J. Jurystowgki 
zRus iwiec. H, Verhellon z Pasieczny. J. Kaszab 
z Oświęcima. A. Dańhowski z Łosatiny dolnej,

”  "h o t e l  e u r o p e j s k i

L w ó w  —  P l a c  M a r y a o k l  
ALBERT 8ZKOWRON.

Przyjechali dnia 26 października. M. Myciel- 
ska ze Smolnik. Dr. J. Jabłoński z Niska. G Ci­
szewski z Warszawy. K. Bulów z Rosyi. Z  Mie- 
reszewsk z Krakowa. J. Bielański z Czortkowa. 
J. Leurych z Cbodorowa. A. Stankiewicz z Woli- 
cy. J. Lii wy i J. Meier z Wiednia. A. Węguńska 
z Rosyi, T. Biliński z E">łomyi. T. Jarosz x Rewy 
ruskiej. J. Scharf z Białej.

(Depesze popołudniowe).
Kraków 25 paźdz.ernika. Dziś otwarto 3 

nowe lin j kolei elektrycznej, mianowicie: 
Długa-'4 urzynieoka, Rynak-park Joraana f R y- 
nek-Dietlowska.

Wiedeń 25 października. Pod przewodni- 
otwom kardynała Grusohy rozpoozną się 11 li- 
atopada zwykłe konferem ye jesienne komitetu 
austryaokich biskupów.

Dunkierka 25 października. Delegaci syn­
dykatu robotników odpierają od siebie wszeiką 
wspólność ze sprawoimi ostatnich rozruchów.

Nowy Jork 25 października. W yrok sądu 
rozjemczego będzie niebawem ogłoszony. W  po 
niedziałck podjęte będą(j ropoty* w kopalniach 
węgla i antraoytu. _____ _____________________

H O T EL FRANCUSKI.
Lw ów  —  Plao Maryaoki. 

Pterwstorepdw hote* t komforterr, urządzony, pil- 
eneńska restauracya t pokojem do śniada* et* 

kiernia w miejscu.
Przyjechali dnia 26 październiku. J. Łedrar 

ski z Alwerni. S, Zasacki z Szcznrowic. N. Bara­
niecki z Krakowa, S. Scbussel z P-zeżan. D. Gross 
z Budapesztn. L. Stockbamer, J. Trabaner, G. 
Deatsch, A. Habl i J. Rapaport z Wiednia. J, 
W^łkcwicki ze Strzyżowa. M. Pohlani ze Sjwaj 
ceryi. R. Dolański z Baranowa. N, K łpaczk.ewi- 
czowa z Chodorowa. J. Podborscy z Rosyi. L. Ku- 
rykowacy z B:ałei J. Hłasko z Królestwa Polskie­
go. J. Gizowski z Podwysokiego. N. Ryziewiezowie 
z Zadwórza, N Smolkr z Janowa.

— g t j g W B B

n a d e s ł a n e .
Rubryki, w nie pooh di > oil Redakcyi, nie bierze teś ona 

za nią ne siebie żadnej odpowiedz1 alnośoi.

Di . S T A N IS Ł A W  2. A  B Ł O C K '
zp.oyaiista chor gardła nosa. uszr i piersi, mieszka 
obecnie pl. Maryaoki ’ 9 piętro naprzeciw handlu 

p. Dydyńskiegu.

O l* . W .  B y I r e k i
dooetit Uuiworsy tetu lwows ,iego i lekarz choróo ktoieoych

p r z e p F O W h d z i ł  s i ę  
n a  u l i c ę  B i e l o w s k i e g c  9

wychodząc z pasażu Mikolaschs dom narożny na prawo

Franciszka Józefa 
woda gorzka

jest najlepszym naturalnym środkiem przeczyszczaiąoym 

~ Wszędzie do nabycia. =

Przy chorobach kobiecych
k ą p i e l e  i 

i p p y g a c y e
i przymieszką

Morów HmńaTBp etMtt.
Nieprześcigniony skutek

Czan trwm ia kąpieli, ciepłotę i ilość przymieszki 
ustanawia lekarz.

Moittoniego «Kstraktv borowinowe sa do
nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach 

i składach wód mineralnych 
Broszur i sposób użycia bezpłatnie

Rok założenia 1853

pod firmą:

August Schellenberg i Syn
Lwów, ulica Karola Ludwiki 1 

poleca do ciągnienie 1 listopaaa b. r.

F R O M 3 3 Y
na losy komunalne miasta Wiednia po K. 11*60 

za sztukę.
Główna wygrana K. 4DO.OOO.

Roaakcya i ekspedycya gazety losowań Na­
dziei a całoroczna prenumerata K 8*4C, na prowin- 
cyi Ł . 8*60.

Wiadeń 26 października Kursa giełuowe. 
Losy : a) prooentowe .*

Austr sakł. )a. a obi. pr a r. 188C d*/0 262 76
„ 1889 B#/« 262 60

Tow. na Dunaiu 100 m.k. 4%  —
Dtegulow. Dunaju s r. 1870 100 zł. 5%  285.—  
W ęg. Barku hipotecznego po i00 a ł.4 %  252 — 
Pożyozti serbska p r e r . po 100 fr. 2 %  88 — 
Ttauokie obi. prem kolej po 400 tri 110 76 

b) bezprocentowe 
BudnpesFteńskie (Bastlloa) 6 cl. 18 60, Sakł. 
kiad. Alt h. 1 p. po 100 zł. 42b*— , Clary 40 
zł. m. k. 204.— , Pożyozkc m. Insbruku 20 ał, 
85 00, Losy m. Krakowa 20 zł. 76.— . Pożvozk» 
m. Lubiany 20 zł. 7E.0C Ofen 40 zł. 194.00, 
TalflFy 40 r sn k. 184,00, Czerw, krzyża austr. 
10 zł. M.75, 0«arw. krzyżu węg, 5 zł 27*25. 
Losy fund. aroyłes. Rudolfa 10 zł. 72.— , Salma
40 rt. m. k. 246,— , Pożyczka salo burska 20 zł 
76.— , Pożyczki, St, GenoL 40 zł. m. k. 245.00 
Lusy komunalne m. W iednia r. 1874 4M . —. ,

Wiedeń 25 października. (Gieldu towarowa). 
Cukier 20*85' (stale). Nafta galicyjska bez 
zmiany Spirytus (bez zmiany) 37*40.

Berlin 25 października. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryaokie 86*60. Spirytus 43*10.

Paryż 25 października. (Zsmkmęoie gieł­
dy). Trzy procent, renta 99*52 Mąk* („Fieur 
de Paris") 3210.

Frankfurt 25 października. (Giełda zagrani 
ozna). Kredyty austryackie 212*76. Z ole je  pań­
stwowe 000*00 eiolusiye kupon. A 'p iny 000*00. 
Disoonto 187*00. Laura 198 50.

Wiedeń 25 października. [Giełda r,bonowa;. 
(Kurs* w koronach i po 50 kilogramów). Psze­
nica na jesień 7*52—7*54, na wiosnę 7*56—7*56; 
żyto na ne jesień 6*73—6*74, na wiosnę 6*6&— 
6.70 kukurndza na wrzesień-październik 6 75— 
6*80, na maj-ozerwiec 0 00—C OO; owies na je ­
sień 6*48—6*50, n* wiosnę 6*55— 6*57. Rzepak 
na wrzesień-phźaziernik 00 00 —00*00, na sty­
czeń lu ty 0*00—0*00. Oiej rzepakowy na sty 
ozeń-kwiecień X —00 Tendenoya: silna, zam­
knięcie oziębłe. Pogoda: piękna.

LWÓW 2b pażdriernisi , (Z izby handlowej). 
Oblicienir w walucir koronowej.
A k c y e  za 10C K  Kolej ga.. Korola Ludwiki po 

420 Koron — ‘00 do —*CC> Ki Lwcwako-Onam.-Jaskr 
po 400 kor. E>61.00 do 671.00. Banku hipotecznego po 
400 kor. 680.00 do 660*00. /k c j- t  garbarni w R* .: o i 
pr 400 kor. — *— do OJO— . Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 60C ko-on 00D — do 850.—. 3anln dla
handlu i yraemyslu po 40C k. 880.— do 840.—

111 }  KuFtarwne sa zztukę; Bani hi pot. grli-i 
6 pr u . loii. w 6C i ł  ., i  iG proc. prem. 109*70 do 000-00 
4 1 pół pr ..  loz. w 1 lat 100 — do 100-70, 4 proc. loa
w <50 lat 96.dO do Bonku kmj, 4 i pół p; oo. lo* w
61 lat 101.00 do 101.70 Bankr kraj, 4 proo oz w 67 lat 
96*76 do 97'4f, — Tow. kred.gal aiemskie 4 proo. (r emi* 
»ya) 96*60 do 97*90, 4 pr“ c lo* w 41 i  pól latach 96.70 
do —.—, 4 pr»o. lo* w 6f lat 95*80 do 96 5 ).

Ruch pociągów kolejowych
wainy od Igo maj* 1902 roku wed/ug ozazu środkowo- 

europcjakiego.
Przychodzą do Lwowa:

Z Arakowa; 8 .31", 1*35, ft-AO**, 6*10, 8-60, 5*6o 18.50* 
Z Rae '■ ru : 30*26
Z Podwołooayal (na uworjsc gi. wn; i 2 *3 5 , 8*0C, 6*81 

10-20"; nu Po la unc* 2 ‘2 0 ,  7-40, b*ll, 10-02*
Z Tarnopola: 8.85* (ni_. dw. gl.); 8-14' ‘ na Podzamcza 
Z Oaemnwieo: 1 2 1 5 *, 1 *45 , 6*20, 6*40 i 9*90*
Ze Stauifławowa: 11*65.
r-e Stryja: 8*10, 1*10. 4*40, 10*00*
7 Jajiowr. 7 46, 1*28, 9-25*, 10 00*

O schodzą ze Lwowa ;
Do rar«ikowa 1 3 *45 * , 8*341, Z  5 5 ,  4-15*18*40, 6*90* , 1100- 
Dc lizeeai r  a : 8-86.
Dc Praemyślu 8*25*.
Du PodTo.ocayłk z dworca głównego : 1*55, 6*30, 9*00* 

11*10*: z PcTzamozr : 2 - 0 9  6*4P, Biao**, 11*82*.
Do 1'amopoli.• 10*40 ■ dw główne;goi 10*67 i.Podzamcza. 
Do Ocerniowieo: 2  5 1 ,  2 *4 0 , 6*26, 10*80, 10*10"
Do Stanizławowa: P-10"
Do Stryja: 6*85, 9*00, 8*0P t>-86*.
Di Janowa: 9 16, 1*26, 8*16 6-80*, 1005*

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłuitemi j iuoiągi nocne oznaosone i,gwiazdką. Port. nc- 
ona Hoży id  godz. 6 wieczór do 6 min. 59 rano

A Thierrego

BALSAM
b ie rz e  tlę 

do 6 0  k ro p li i
miesza się je w w o­
dzie, by ojrzymLÓ 

wodę do ust turią, mimo to jednak sFuterznił, wzmacnia 
jącą dziąsła i każdą zgniliznę uchylającą, priyjemnego 
smiku. Prawdziwy tylko z rejestrów, we wszystkich 
cyw. państwach zieloną marką oohronną zakonnicy i 
zamknięciem kapslowom z wyciśniętą, firmą „ le d y n ie  
p ra w d z iw y " . O trz y m a ć  m o żn a  w a p tekach  
?ooztą franko 12 małych 6 dużych flaszel 4 kor. 
Aptekarz A . Thifc. ry  (A d o lf) L im ite d , r | , ’  
pod a n io łe m  s tró że m  w p re ę i*a d a  p**zy R ao  
h itS C h -S au erb ru n n . U i _żać r.rzeba n_ podane w y­
żej oznaki prawdziwości.

©

■ *r ^

K a le n d a n  M a rn iu tk i — W y d a n ie  w iększe 80 h. 
„ „ „ m p ie )8ze  60  h.
,  Ka|święt»z8 ło d z ln a  „ w ięk sze  80 h.
„ „ „ npniejsze OO lt.
„ P ow ieśc iow y  J w ięk sze  90 h .
„ „ „ m n ie jsze  OO h .
„ W szechśw iatow y „ 90  h .
„ P o c ie c h a  s ta ro śc i (grnby drak) 90  h .
„ P rz y ja c ie l  ż o łn ie rz a  90 h.
„ U n iw ersa ln y  tom  I . K , 3*—

„ tom  II . R  3*—ł> u ,
Oo nabycia w Fszjrstkieh ksiogarniacli.

Naczynia kuchenne z czystego niklu
i na trwalsze po- 
alpazi, b»onzi i

uznane jedrrgłośnit za najzdrowsze, najpraktyczniejsze 
leca Berndorfski skład wyrobów z chińskiego srebra,

czystego niklu
W . B i l i ń s k i e g o  następca S .  I S o s e l

W E LW OW IE, ul. Edtmiński' 1. 2. ..

Taniość! Z D F O W IE ! ! d. brą* smaki
B A C Z N O Ś Ć  P . T  G O S P O D Y N IE  ! 

N o w y  a r ty k u ł s p o ż y w c z y

„ K A W A  * ® « O W l A «
zastępuje w zupełności dotychci-as ogój.ni-i używaną kawa zwykłą (ziarni­

stą' i dlatego też nie należy uwaiat jej jako domieszkę do tejże.
N a jle p s z e  o d e zw y  p o w a y  le k a r s k ic h  !

56 , 61% c z ę ic i  pożyw nych !!!
P^R* Działa skutecznie nt żołądek i wzmacnia n erw y!

Jed na  Jedyna p ró b a  d o s la ltc z n a , a b y  z o s h ć  staźym  k o n tu -  
- irn ie n r  „kaw y z d r " w l i i ! “

Nie zawiera nader szkodliwe1 śdlgt. nerwów koffeir. >*, alarą posiad: kawa zwy­
kła. —  Nadzwyczaj tania, gdyż cena 1 .Ig wynosi t y l k o  70 centćw 
(1 kor. 40 hal )  — Do nabvc_u w  wszystkie] haĆdlach w paczkaoli pi 86, 
16 i 5 centów — poleca fab rjk . UASNIEWSKIEGO i 6 i ABOWSKIEG' w POD­

GÓRZU (przy Krakowie).
Na wszystkich p-.ezkach wskazany jesf sposób 
przyrządzania, którego należy sie ściśle trzymać.

Jow ość !
Perfumy

Gardenia 
Tuheroza  
Cyklamen i 
Białe F io łki

poleca

J A S  E K H A T C W I C 1
■ Lwów ul. Sykstuska l. 25 j ul. Balicka l. 1J. ——  

Kraków Sukienn Ice l. 20, —  Przemyśl ul. Franciszkańska l. 2A.
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Katar płucny i gruźlica uleczone.
Na kongresie medycznym skonstatował Prof. Dr. v. Leyden, żew samych Niemczach stale 1.200.000 ludzi chorych jest na gruźlicę i rocznie około 180.000 ludzi ulega tej chorobie. Ponieważ każdy człowiek codziennie pewną ilość prąt­

ków gruźlicznych wdycha, musiałaby z czasem cała ludzkość wyginąć, gdyby organizm sam nie posiadał zdolność uiszczania tychże prątków zanimby takowe szkodę mu przyniosły. Wydzielina, któia posiada tę zdolność niszczenia prątków, znajduje się 
w tak zwanych gruczołach oskrzelowych, które wskutek wrodzonych wad lub słabego rozwinięcia wskutek organicznych zaburzeń, przeziębienia, zbytniej ilości kurzu zaprzestają swoją funkcję, powodując temsamem chorobę. Ponieważ zwierzęta ssące
także podobne gruczoły do tegoż celu posiadają, udało się Dr. Hoffmanowi w celu wzmocnienia gruczołów ludzkich, z wydzieliny z gruczołów owczych sporządzić t. z. „D r. Hoffm ana G landule* V  tabliczkach, z których każda waży 0 ’25 gr. i
zawiera 0 05 gr. wydzieliny grucz. owczych, a 0'20 gr. cukru mlekowego. Dr. P. P. w M. i prof. 6 . S. użyli „Glaudule* w 31 wypadkach w rozmaitych stadyach gruźlicy z powodzeniem tam gdzie wszystkie inne zawiodły, a febra, kaszel, pocenie się
w nocy ustąpiły tak, że chorzy w krótkim czasie uzdrowieni zakład opnścili.

Dr. H. w M. pisze: Używając Pańskie „Glandule* dla pacyentów w rozmaitych stadyach gruźlicy, przekonałem się, że one wszelkie inne środki tego rodzaju w doskonałości przewyższają.
Dr. A. w B. Pospieszam udzielić W. P. wiadomości, że pacyent od czasu użycia pańskich „Glandul* znacznie lepiej się miewa, mianowicie wszelka duszność ustąpiła, wyrzuty poznikały, waga organizmu zwiększyła się o 2 funty.
Dr. G. B. Kolonii. Jestem zdziwiony widząc skutek pańskich „Glandul*. Kaszel pacyenta ustąpił, apetyt się zwiększył, co jedynie pańskiemu środkowi przypisać mogę. Wszelkie inne dotychczas niestety zawodziły.
H. S. w Jessen. Przed czterema laty w 20 r. życia cierpiałem gruźlicę. Użyłem wszystkie znane i nieznane środki, ale bez skutku, zyskując tyle, że psułem żołądek i traciłem na ciele. Lekarze mnie opuścili. Po użyciu jednakże kilka

set „Glandul* zauważyłem znaczne polepszenie. Po użyciu 1.000 sztuk, zostałem kompletnie uzdrowiony.
„Glandnle* sporządza fabryka przetworów chem. D r. H offm ana Następ. W  M e ra n  (Saksonia) i są do nabycia w znaczniejszych aptekach jakoteż w aptece B. Fragnera dostawcy nadw. w Pradze 208|III we flaszkach po sto tabli­

czek za K. 5‘50, 50 tabliczek K. 3.
Broszury o sposobie użycia z atestami lekarzy i uzdrowionych chorych wysyłane bywają gratis.
Ostrzega sięprzed bezwartościowemi naśladownietwami.

Najnowsze wełny
na suknie iamskie

Wielki wybór oryginalnych materyałów angielskich
na kostyumy i toalety wizytowe,

SUKNA na żakiety i futra
l a r l t A f S l h i o  czarne i kolorowe w najmod- 

J C U W d U l c  niejszych barwach i deseniach

Flanele, barchany
polecają 

po cenach najniższych

Kuszczak & Zubik
W E LWOWIE 

Sgy* p l a c  H a l i c k i  1. "W t

Próbki franco. Próbki franco.

GuTtlerNajnowsze

Bluzki 
Halki 

Gorsety 
Żaboty

poleca najtaniej * X W S W u L . f l f l L I Ć K f l  2 0 .

4 N H

• E d m u n d a  R i e d l a
H A N D E L  H E R B A T Y  I K A W Y

we Lwowie, ul. Teatralna
BEBBATĘ

poleca 
zbioru majowego: 
półki. Congozł. 1'60 
Sonehong czar. 2’— 
— zbiór majowy 8‘— 
Kaysow czarna 4‘— 
Melange deLon. 4‘— 
Wysiewki herba­

ciane. . . 1‘80 
Wysiewki najle­
pszych herbat l -60

3  naprzeciw Katedry.
poleca najlepsza gatunki

T ftZ L  - J L ,  - W
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła frank o opłacone do 
każdej itacyi pocztowej 4*/, kilogr.

w woreczku 
Portorico . . . 9'— pół k. —-90 
Cuba grubo-ziarn. 9'50 ,  —‘90
Ceylon zielona 10.— , 1:—
Ceyl. z. przednia 10'40 ,  1-04
Ceylon z. g. ziarn. 10-75 ,  1*08
Ceylon ziel. perł. 10.76 , 1-08
Moeca arab. arom. 10-75 , 1-08
Jawa złota 10-76 „ 1.08

3
St

:

i
l
l

Opakowanie nie liczy się.
Zamówienia z prowincyi wysyła aię odwrotną pocztą.

t H I M H I — — 1 1 9 — — H 0 1 W W

Oelem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów mam zaszczyt 
podać do wiadomości, że najlepsze

Piwo okocimskie
s p r z e d a j ą  n a  s z k l a n k i

i f t u ła  T o e p f e r ,  ul. Trybunalskal2 
d le r  M .,  plac Akademicki, 
g id  J a k ó b ,  ul. Krakowska 25.
, B ra tte l ul. Sykstuska 28.
, K e il, ul. Kopernika.
Iłtom a ty  Pasaż Hausmana. 
a r a n ie c k i ,  Hotel pański, Gródecka 
e ig e l  K ., plac Chorąźczyzny 1. 
la u s te in  ul. Podlewskiego. 
DUCker J . f ul. Gródecka. 
I h a r m o n ia , gmach Skarbka.
•led J a k ó b ,  Rynek 19.
■ an kel J ul. Sykstuska. 
in g e l ,  Pańska „pod Szlikiem". 
i r fu n k e l  O. ul. Sykstuska. 
-U n feld  M ., Janowska, 
s r o ld  A .,  ul. Sykstuska 14. 
e llw ig  E d w a r d ,  ul. Kopernika, 
(ó w  M . ul. Sobieskiego, 
łt z  J a d W . ul. Halicka, 
iw ia r n ia  te a tr a ln a , 
a w ia rn ia  e u r o p e j s k a  ul. Ja­
giellońska.
. K e il  ul. Wałowa 

itki w iC Z A . ,  ul. Wałowa 
•aua A . ul. Skarbkowska. 
ih n  K a lm a n  pl. Gołuchowskich. 
m e l  ul. Każmierzowska. 
s e in d le r  J ., plac Bernardyński. 
in a r i e n v o g e l  A . ,  Jagiellońska 16.

t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y  
Lem el 8 ., ul. Gródecka 54.
Ludwig J., ul. Krakowska 7.
Lttw enheck J., ul. Trybunalska 4. 
Lopacińsk l W ., ul. Gródecka. 
M ak o w sk i K. Krasickich. 
N ow ożeniuk J .t ul. Kopernika 4. 
Nussenblatt H ., ul Leona Sapiehy 
P rzyb y lak ! K., ul. Trybunalska. 
P ro kach  ul. Sapiehy.
ReicH 8 .,  Rynek.
Rothberg A . ul. Kazimierzowska. 
Rudziński A . Restauracja kolejowa. 
R othberg M ., ul. Gródecka (Bema). 
Roasignon, Pasaż Mikolasza. 
R oaaignon ul. Pańska. 
S ta llm e ia te r L . ul. Żółkiewska. 
Schm idt K. ul Chorążczyzna. 
S ch ap ira  8- Rynek. 
Sonncnscheln A ., ul. Gródecka. 
S alzb erg  H . Kazimierzowska. 
S ch all S a ra , ul. Kazimierzowska, 
S c h w a rze r O aiaa, ul. Gródecka 
W oliach ul. Gródecka.
W a in y  Jan, ul. Czarneckiego. 
Zukierm ann J., Zimorowicza 18. 
Zukierm ann S . ul. Leona Sapiehy

BOK OKOCIMSKI
(porter krajowy).

N ow ożeniuk ul. Koperniku. 
S ch ap ira  S ., Bynek.

A utom aty Pasaż Hausmana.
B aczew ak i Z. pl- Halicki.
D arfunke l O ., ul. Sykstuska 2.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp.

OZYASZA W IKSLA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa daszkowego u p.

S. W IE S E R A  ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpió w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

Jan Gdtz, browar w  Okocimie.

Po cenach

I

redakcyjnych ogłoszenia do wszyst­
kich bez wyjątku dzienników, 
lw ow skich , k ra k o w s k ic h , 
w arszaw skich , w iedeńskich, 
czeskich , francuzkich  ect., 
czasopism faohowych miejscowyoh, 
zamiejscowych i zagranicznych, za­
mówienia na klisze i rysunki do 

ogłoszeń, p renum eratę  na 
w szelk ie  pism a

przyjmuje

Ajencja dzienników i o g ło sze ń .
Sokołowskiego

we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9. 
Kosztorysy gratis.

N au czyc ie lka  muzykalna, francu­
ski, niemiecki biegle, jest zaras do umie­
szczenia. Biuro nauczycielskie Morawska, 
Halicka 10.

Zarząd ogrodu
. Wróblewice p. Dcbrowlany

wysyła za zaliczką pocztową lub kolejo­
wą gruszki jesienne i  zimowe po 6 0  

h a le rzy  k ilo .
S k ład  p łócien  K o rczyń sk ich

i bielizny gotowej, Lwów, H a lic k a  16 
poleca bieliznę wełnianą damską i męską 
w wielkim wyborze oraz kołdry na weł­
nianej wac e i materace włosienne.

Harta uknua: kotwica.

L im m n h C a p s .C m p .
z Rioktera apteki w Pradze,

uznane powszechnie jako naj- 
doskenalBze bóle uśnaierza- 
jąoe nacieranie, jest w wszyst- 
kioh aptekach po oecie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupois tego wszędzie 
mimbkmego środka domowego 
należy przyjmowaó tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
nasza marką ochronną „kot­
wi e ą ‘ z apteki Richtera, wten­
czas moiaa być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra­
wdziwy.

Apteka Richtera 
ped „złotym  lwem" 

w Pradze, 
oo I. ulic* Elżbiety 5- ♦♦

Dla dzieci
najgustowniejsze i ciepłe pła­
szczyki można dostać w nowo 

otworzonym magazynie

Selmy W eiss
plac H alicki 12

obok W go p. Klimka.

Poszukuje się
« j  ■*

frontowego, umeblowanego w śródm ie­
ściu a pościelą, usługą, opałem i ze 
wspólnym przedpokojem. Oeny od 15tu 
do l8tu  guldenów. O ferty  A . B . A . 

poste restan te  Lwów.
S U K N A , w ełny, tlan e le , b arch a ­
ny, chustki zim ow e I p ledzik l hi- 

m alaya
poleoają najtaniej

F. Kornecki i Sp.
we Lwowie, Posag Hausmana.

Ó w le iy  miód deserow y kuracyj­
ny, własna pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 h. 
franco. Odbiorcy bardzo zadowoleni. Ko* 
rzen lew icz , em . naucz., Iw an cza -  
ny pl.

R o ln ik  poszukuje posady. Adres : 
,Agronom* poste restante Chyrów.

N ajprzed n ie jszą  h erbatę  zb io ­
ru  m ajow ego w yborną  w  sm aku, 
aro m atyczn ą  i dobrze n ac iąg a ­
ją cą  tunt po z ł. 3 , 2  i 1.60 po le­
ca H andel L eo n a rd a  S o leck ieg o  
we Lw ow ie ul. B atorego  I. 2. 
W y s y łk i odw rotnie.

Nieprute
ubrania męskie i damskie, palta  Zi­
mowe i futra  czyści jak nowe 

pierwszy chemiczny zakład

Szymona Weissa
Kopernika 12 

i plac Halicki 12.

r ja ©4 rS -i—J O  OTJ.J 5ł
a -s '3  

•sr-a § s

* 4 1 * *

Otwarto
w Pasażu Mikolasoha 

o d  -U.11C3T 

Najnowszy francuski

Chromo-Fotoskop
=  Świat i życie w barwnych
=  obrazach plastycznych =

W idoki natury  =  podróże  =— Sto  
lice  św ia ta  —  W yp raw y  nauko­
w e ----- W ypadki h is to ryczne  = 
O b ra zy  z postępu c y w illza c y i = 
Sztuka I nauka =  itd. itd.

=Zmiana obrazów co tygodnia- 
od 26-go października

„Indye“ .
Wstęp 10 Ct-

Otwarte od lotel rano no lfltel wieczór.

Santonicum daw“iejziołowo-rzewie- 
niowym zwany, zestawiony w fabryce 
przetworów chem. Santoni w Trient- 
Rosenheim Zuany najdoskonalszy śro­
dek dietyczny przeciw wszelkim dole­
gliwościom żołądka. Do nabycia wszę­
dzie po zł. 1 20 w oryginał; em opako­
waniu, na co też szczególnie uwagę 
zwrócić należy. J en era ln e  zastęp ­
stwo na Austro-W ęgry W  A lte  k . 

k . F e ldapotheke , W  i en I

Bogaty zbiór w r. 1002
spowodował nas do korzystnego zakupna 
nadzwyczaj wielkich zapasów towarów i 
jako stara renomowana i z taniości zna­
na firma polecamy nasz wielki świeży 
transport wszelkich możliwych gatnnków 
dywanów ściennych, salonowych, do ja ­
dalń i kościołów, dalej portyer, firanek, 
knp na stoły i łóżka, der na konie i ko­
ców do podróży, chodników wełnianych, 
jutowych i kokosowych, cerat i linoleom, 
materyi na meble i różnych przedmiotów 
dekoracyjnych po nadzwyczaj niskich 

cenach.
Mnóstwo resztek chodników, materyi na meble oraz wysortowane 

dywany i firanki niżej cen kosztu.
Pod dogodnemi warunkami

przyznajemy chętnie osobom dobrze sytuowanym

ulgi w spłatach w edle  umowy.
Na prowincyę wysyłamy illustrowane cenniki gratis i franko.
Listy i  zamówienia należy adresować :

Zarząd wiedeńskiego magazynu 
9 9  A -  J C  O  " M J  " W  R  J E 2 * *

Lwów, ul. Sykstuska I. 6, (Pasaż Hausmana).

Stryj — Stryj 
Hotel Dienstl

przy dworcu kolejowym został powię­
kszony i z  kom fortem  u rząd zo ­
ny poleca się Szanownej P . T. Pu­

bliczności.
S tan is ław  D ienstl.

restaurator kolejowy.

M ie8Ząnka  dla kanarków hareeń- 
skich 5 kilowy woreczek |4 K. 12 h., dla 
zwykłyoh kanarków 8 K. 82 h, poleca 
Antoni K lim ow icz i S yn Lwów.;
D z ie rża w y  majątków ziemskich mniej 
szych i większych poleca najkorzystniej 
Tennenbaum, Lwów, Szpitalna 21.

K ucharzy, maszynistów i ogrodni­
ków dostarcza Biuro Pracy, Lwów, Ka 
mińskiego 6.

K luczn ica  znająca się bardzo dobrze 
na gospodarstwie, mając najlepsze świa­
dectwa, poszuku 3 zajęcia. Lwów, Streoker 
Ctowa 6.

A g en cya  n au czyc ie lska , Lwów 
Kamińskiego 6 poleca: bony, nauczyciel- 
ki i guwernerów różnych narodowości na 
stałe posady, jakoteż lekeye dochodzące.

Ludwika Zgórkiewicz
L w ów , ul. P ań ska  I- 9

p o le ca  sw oją

Pracownie Sukien damskich
łaskawym względom W V . Pań.

Znajdą umieszczenie:
Nauozycielki, guwernantki izraelitki, bo ­
ny Niemki, klucznice, panny słoiące 
umiejące krój, białe szycie i prasowanie, 
kucharze, kamerdynerzy, kredensowi, ku­
charki, pokojówki i wszelka inna kate 

gorya służby.
Zgłoszenia z dołączeniom świadectw 

do biura K a ro la  Z ak rze w sk ie g o  
w  T arn o p o lu .

M A JĄ T K I do sprzedania, 
dzierżawy do objęcia.

1000 wieńców
najtańszych, blaszanych, najgustowniej- 

szych na groby do nabycia u

Maryana Bendla
S ykstuska  14.

Julian Heller
koncesyonow any m echanik, optyk 
poleca po cenach najtańszych, materyały 
optyozno-mecheuiezne i miernicze jako­
też urządza i naprawia gromochrony, 
telefony i dzwonki elektryozne. Lw ów , 

T ry b u n a lsk a  16.

Kupujmy u źródła krajowego l
pół K o najwyborniejszych cukrów deser.

złr. 1’20 et. 
pół K o herbatników mięszanych złr. 1. 
pół Ko czekolady doskonałej po 70 ct., 

60 ot. i 1 złr.
Cacao odtłuszczone proszkowane zalecane 

przez PP. lekarzy od 50 ot., 75 ct. i 
1 złr. 50 ct.

Herbatę ehińsko-rosyjską świetną pacz­
ka 50 ct. poleca H . T R E T E R  wła­
ściciel parowej fabryki czekolady i cu­
krów we Lwowie ul. Kopernika 8 obok 

Pasażu Mikolascha. 
Zamówienia z prowinoyi wysyła się 

odwrotną pocztą za pobraniem.

N A  S E Z O N !
Zimowe paltoty, płaszcze, ubrania, uniformy, 
płaszcze deszczowe 1 suknie damskie różnego 
rodzaju, w całości wraz z podszewką 1 wato­
waniem całkowicie jak nowe farbuje lub che­
micznie maszyną czyści i zupełnie zdolne do no­

szenia odstawia punktualnie.

Znakomite ivykonanie — niskie ceny.

ZY G M U N T FLUSS,
największa galicyjsko-czesko-morawsko-śląska parowa far- 

biarnia i chemiczny Zakład prania nbrań.
W ła s n e  F i l i e : w K r a k o w ie  ty lk o  p rz y  u l.  św. K r z y ż a  
N r . 7  —  we L w o w ie  ty łk o  p rz y  u l .  M y k s tu s k ie j N r . 9 6 .

FABRYKA: BERNO, Zeile 38, telefon 567.
W o b e c  n a d u żyć  p roszę  d o k ła d ­

n ie  n w a ża ć  na m ó j adres.

Julian br.Brunicki *
szkółki drzewek

Podhorce obok S try ja
poleca drzewa i krzewy owocowe oraz rozmaite krzewy 
ozdobne. Sortymenta ozdobne sto sztuk cd 2 5  koron, 
mniejsze taniej. W ysyła się tylko zdrowe, silne, wzorowo 
prowadzone okazy. Obsługa i opakowanie najstaranniej­

sze, ceny możliwie najniższe.
Cennik ilustrowany z wskazówkami zakładania sa­

dów i sadzenia drzew na żyozenie darmo i opłatnie.
Kto kupując powoła się na ogłoszenie to w „Prze­

glądzie11 otrzyma w dodatku 16 malin lub 2  krzewy 
ozdobne.

0 0 0 0 9 ^ 0 9 0 0 9 0 0 i

Zarząd dóbr stoł. łać. Arcybiskupstwa lwowskiego 
ma na sprzedaż

1041 dębów i 1270 sosen.
Oferty wnosić należy w 3 terminach do 31 października, 

do 10 i do 20 listopada br.
Bliższe wiadomości i warunki w Zarządzie głównym we 

Lwowie lub w Dyrekcyl lasów w Dunajowle.

Byn
, Lwó

K opern lck i i B |
.0Ł ^ * v i> ,i^ o p ty cy  i mechi 
• A , / j p l a c  Halicki 1, polecają po 

cenach najtańszych okula-
ry, cwikiery, lornety, ba­

rometry, oiepłomierze, 
mikroskopy, dzwonki elektryozne etc. 
Naprawy najtaniej i najrychlej. Zamówienia

s prowincyi załatwiamy punktualnie.

Na dnie zaduszne
poleca

M A G A Z Y N  K W I A T Ó W
Antoniego Klimowicza i Syna

we Lwowie 
Wieńce świeże, zasuszone, ze stncsnyoh 
kwiatów i metalowe po jak najniższych 

cenach.

#
 PASAŻ HAUSMANA 

Lwowskie

FOTO-PLASTiCON
(48 razy premiowanej

Od * % o - IAo
do widzenia 

M alo w n icza  podróż nad

Dnn̂ jem io
W stęp 10 centów.
J. Schustera

) k o ł d r y  I m a te race  uznane
wszędzie za najlepsze i najtańsze. 
N ow ość! kołdry puchowe nadzwy­
czajnie lekkie, ciepłe i trwałe od 
16 zł. wyżej. Nowość : Maszyna 
parowa odozyszoza stare zbite pie- 

.n e  najzupełniej po 80 ct. za kilo.
Lw ów , K o p ern ika  B.

Cognac
stary z wina wła­
snego chowu , do­
starcza od najpier­
wszej jakości opła- 

tnie 4 butelki 12 K., albo 2 litry K. 16, 
młody 2. litry K. 9'60.
T T T  • łagodne, dobrze wyle-
\ l\ l "I kk  A  żane, dostarcza od 56
f  f  | I | 1 f  litrów zwyż, białe, litr

48, 56, 64, 72 hi., czer­
wone 52, 64, 80 hl. B enedykt H E R T L  
właściciel dóbr zamek G o 1 i c z, przy 

G o n o b i t z  w Styryi.

Przeprowadzenia

Pat. wozy 6 i 8 metrowe 1 
G w aran cya  za  całość. 52 wła­

snych wozów, meblowych pat.
C A R O  i J E i  L I N E K

Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

C enniki na żądan ie  g ra tis  I frą n e o l

! I A  &EZON Z I M O W Y !
poleca

S . Ł
Magazyn futer

AUSUSfYHł *  < M K «
P F *  ul. T e a tra ln a  I. 7 . Lw ów .

Olbrzymi wybór wszelkiego rodzaju boa, kapeluszy futrzanych, cza­
pek i zarękawków, wykonuje również według 
damskie w formie saków, peleryn itp. niemniej 
dróżne i kurtki kryte futrem i materyą.

Skóry na sztuki w wielkim wyborze i ilości w możliwie najniższych 
cenach.

Zamówienia wykonuje jak najstaranniej według najwybredniejszych 
wymagań w możliwie najkrótszym czasie.

C enniki na żądan ie  g ra tis  I fran co . * 0 1
Proszę żądać cenników.

boa, Kapeluszy tutrzanycn, cza- Q  
ug najświeższej mody wierzchy Q  
miej futra męskie miastowe, po- Q

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

Woda Bilińska
wyrobu naszego pod kontrolą komisyi przemysłowej 

towarzystwa lekarskiego 
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw 

kaszlowi z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 15 cl.

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lw ow a  
w aptece J. Wewiórsklego.

K. RZACA i CHM U RSKI w Krakowie,
właściciele fabryki wód mineralnych.

LEO NARD SOLECKI
handel korzenny, Lwów ul. Batorego 1. 3 

poleca znakomite gatunki

" W
ceny w złr, za 1 klgr. oraz w woreczkach 
za 4a/< klgr. z wysyłką frankr do każdej 

miejscowości pocztowej w kraju.
1 kg. woreczki 

zł. ot. 4'/« kg. 
zł. ot.

C eylon gruboziarn. wyb. 2'20 10 60
C eylon grub. ziar. najp. 2 16 10 40
C eylon perłowa . . . .  2.16 10 40
C eylon średnia . . . 2 08 10' —
Ceylon zielona . . . 2 — 9 65
Kuba gruboziarnista . . 1-92 9-26
P o rto ric o  .....................  1-80 8-70
M o k k a  arabska . . . 216 10 40
Jaw a złota ................216 10 40

Przy odbiorze 1 klg. z po­
wyższych gatunków daję opu­
stu 10 ot,
K a rra k a s  znak. w smaku 1-80 6.50
Herbaty chińsko - rosyjskie

całkiem świeży transport.
0 W  Herbaty przed zaknpnem wypro- 

bowuję i tylko najlepsze w smaku spro­
wadzam i tylko takowe sumiennie Ssan. 
P. T. Publiczności polecam,

Z b ió r m a jo w y :
pół kila zł. ct. 

Congo . . . „ „ 160
Souchong . . .  „ 2 —
M elange de London „ 8 —
K alsow  czarna ,  ,  4 —
Im p eria l . . . „ . 5-—
W ys iew k i herbacia­

ne własne . . „ „ 1*60
W ysiew ki herbacia­

ne sprowadzone . „ „ 140
O kru ch y  z herbat „ „ 2-—

Popow a oryg. z Moskwy w  pacz­
kach '/g funt. ’ /» i “/i funt*.

Doskonałe rumy, koniaki, wina oraz 
wszelkie towary korzenne najtaniej. 

Zamówienia edwrotnie.

M  e  ar »  1 1
Andreas Hoferstrasse Nr. 15

Polski Dom Zdrowia
Dr ■owej Maryi Dobrowolskiej.

Stała opieka lekarska.
Kuchnia wyborowa.
Ceny bardzo umiarkowany.
Chorych nieuleczalnych Zakład nie 

przyjmuje.

Oryginalne piece Meidingerow- 
skie I przeciągle palące

Chamotte, centra Ino- do opalania 
drzewem i t. d.

Kuchnie
oszczędności
Wentylacye

najlepszej sorty, naj- 
uczciwiej, najtaniej 

poleca fabryka

ie
W ieu , V , Siabenbrungasse 44. 

T e le fon  8998. Budapest, p rag) Q r a l . 
Z a s tę p c y  poszu k iw an i.

1 0 0 -3 0 0  złotych m iesięcznie
m° u \7 arobl* osoby  każdego stanu
w każdej miejscowości przy sprzedaży 
prawnie dozwolonych papierów państw. 

Zgłoszenia przyjmuje
Ludwig ósterreicher Buda* 
pest V II I  Deutschegasse 8

Redaktor odpowiedzialny: Ludw ik IMasłOW8ki. Papier s fabryki Czerlańskiei. Z  d rn k a n i E  W in ia ra a


